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Polacy na czwartym miejscu SPORłOWY
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znowu
przodownikiem

wsk^ Pawłowski i Zabłocki
tornieju indywidualnego

Nasz specjalny wysłannik red. J. Mrzyglód donosi:
RZTM 29.10 (tel. wŁ). W dalszym ciągu szermierczych mistrzostw świata w Rzymie 

zakończono w środę wieczorem turniej drużynowy w szahli. Tytuł mistrza świata w tej 
broni zdobyli ponownie «Węgrzy. Polakom nie udało się obronić tytułu wicemistrzowskiego, 
zdobytego w ub. roku w Luksemburgu. Polacy przegrali wszystkie mecze finałowe i zajęli 
dopiero czwarte miejsce za Węgrami, Włochami l Związkiem Radzieckim, którego młoda, 
ambitna 1 dobrze wyszkolona drużyna była prawdziwą rewelacją tegorocznych mistrzostw. 
W czwartek rozpoczęła się ostatnia konkurencja 
z udziałem 75 zawodników, w tym 6 Polaków.

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
ROK XI Nr 112 (1096) Warszawa, piqtek 21 października 1955 r. Cena 50 gr

Dobra passa polskich bokserów

cl, szermierczych mistrzosw ..- .. I..U. -,.,1.1,. ..

Doskonale spisał

rych walczyć będzie trzech Polaków: Zabłocki;
RZYM 20.10 (tel. wł.).

mistrzostw — turniej Indywidualny w szabli, 
Turniej doprowadzono do półfinałów, w któ- 
Pawlowskł i Kuszewski. POZNAN - WESTFALIA 13:7

szóstka Polaków: Pawłowski, 
błocki, Kuszewski, Pawlas, 1 
dokens i Suski. Pierwszą elii 
eję zawodnicy polscy jako f 
sn turnieju drużynowego o| 
czali i rozpoczęli walki dopiei

szewski wygrał 
trzy spotkania zwyciężając m. 
Węgra Kerestesa i Włocha Ferrari. 
W barażu pokonał Belga Balistera 
oraz reprezentanta ZSRR Tyszlera 
I zakwalifikował się do 1 /4 finału.

który odniósł w swojej grupie czte
ry zwycięstwa, zwyciężając m. in. 
mistrza świata Karpati 5:4 i bez
apelacyjnie przechodząc do na
stępnej rundy turnieju.

Trzema zwycięstwami przeszedł 
do 1 /4 finału Pawłowski, dw‘e 
walki zwycięskie wystarczyły do 
zakwalifikowania się Pawlasowi, 
a również i Suski zdołał dokonać 
tej sztuki mimo, że przyszło mu to 
Z największym trudem, dopiero po 
walkach barażowych.

7. szńsiki Polaków odpad! jedy
nie zdecydowanie najsłabszy. h<|T 
ey. sie zupełnie hez ambicji Twar 
rinkens. Nie miał on zbyt silne- 
grupy I jego umiejętności kwalifi- 
kńwaly 20 na awan- ’ 
ale |pdna wygrana
ctizrm stanowczo

Dużą anibk-je oraz wolę walki 
wi kazali również nasi reprezen 
tarci w 1/4 finałach.

rerh
lezących w 
zgromadziła

Z finalistów lun 
io w 1 /4 finale

zawodnicy radzieccy, 
czerpani walkami w 
ńrwym odnieśli szereg porażch 
w II eliminacji Indywidualne!. 7 
szóstki szablistów radzieckich dc

Litke, Brychlik i Grzelak najlepsi w naszej drużynie 
Serdeczne przyjęcie 

zgotowała nam miejscowa Polonia 
Red. Zygmunt Weiss telefonuje z Bochum:

BOCHUM 20. .10. (tel. wł.). 
W czwartek wieczorem w Nord 
Siid Halle wobec 4000 widzów 
r-prezentarja Poznania wygra
ła z icprezentacją Westfalii 
13 7.

Wyniki walk od wagi muszej gramów.
di ciężkiej: Litke pokonał 
Schappe, Woźniak zremisował 

jz HaHiccke, Brychlik pokonał 
G. Johannpetera, Gościntak 
przegnił z II. Johannpeterem, 

iFiiskirmu poddał się w II 
rundzie Wasermann, Ponanta 
zwyciężył Frciheita Żmijewski 
pokonał Kienasta, Piórkowski

bo w hotelu wylądowali oni do
piero około 2 pb północy. Trze
ba się było jeszcze ważyć, a 
niektórzy z reprezentantów. Po
znania podczas podróży mieli 
prArost niepotrzebnych kilo-

Trudy 
osłodziło 
przyjęcie

podróży i zmęczenie 
jednak serdeczne 

na dworcu Bochum.
Mimo -późnej pory zebrało się 
tu wiele osób. Bardzo liczna 
była grupa Polonii westfalskiej.

Dokończenie na str. 3

TYLKO 4 dni przodowała Gar
barnia w I lidze. Wystarczyło, 
że Baszkiewicz strzelił w Bydgosz

czy jedną bramkę i Gwardia War
szawa znów powróciła na pierwszo 
miejsce w tabeli. Ten sukces pił
karzy stołecznych stał się dla ich 
bydgoskich kolegów „dniem roz
paczy". Drużyna znad Brdy, mimo 
ambitnej postawy i dalszej popra
wy formy, umocniła' się wyraźnie 
na pozycji outsidera.

Inny* kandydat do opuszczenia 
szeregów I ligi. Polonia Bytom z 
matematyczną dokładnością urywa 
przynajmniej po jednym punkcie 
kolejnym rywalom. W* czwartek 
zremisował' z Polonią chorzowski 
Ruch, mający. wciąż ambicje do» 
równania czołówce.

Dwa spotkania czwartkowe nie 
wyjaśniły sytuacji w grupie kan
dydatów do tytułu mistrzowskiego. 
Do pierwszego miejsca nadal pre
tenduje pięć drużyn: GWARDIA 
W-WA, GARBARNIA, CWKS, WŁÓK
NIARZ i STAL. Niewielkim zmia
nom uległy jedynie dolne rejony 
tabeli. Od spadkowiczów; oderwał 
się chorzowski Ruch, wrastając w 
grupę środkową.

Dalszych, tym razem chyba 
większych, przetasowań . należy o» 
czekiwać w najbliższą niedziel*. 
W każdym spotkaniu I ligi part» 
nerzy pójdą na* całego. Nikt w za
sadzie nie może sobie pozwolić na 
potraktowanie przeciwnika; ulgo
wo.

Niedawny lider, Garbarnia zmie
rzy się z CWKS-em, Gwardia W-wa 
bronić będzie odzyskanej pozycji 
z zagrożonym spadkiem Koleja
rzem Poznań, a * ■ zdetronizowany 
niedawno Włókniarz Łódź spotka 
się w Bydgoszczy - z tamtejszą. 
Gwardią. ‘ .

Na śląskii rozstrzyga? się będą 
losy miejscowych drużyn. W Rad
linie Górnik dążyć będzie do . pod» 
reperowania swej pozycji 'kosztem 
spokojnej już o dalszą ligową 
egzystencję Lechii Gdańsk; .W'Sos
nowcu dwa mistrzowskie punkty 
potrzebne są zarówno Stali 'jak I 
Polonii Bytom. Gospodarze w ra
zie zwycięstwa znów staną , się 
groźni dla obecnego lidera, wygra» 
na Poloni* jest niemal równoznacz
na z utrzymaniem się w lidze..

Po najbliższej niedzieli ' nastąpi 
w rozgrywkach I ligi tygodniowa 
przerwa, spowodowana .wyjazdem 
drużyny Warszawy do Belgii. Po 
tern już tylko 2 kolejki. spotkań 
pozostaną do zakończenia tego
rocznych mistrzostw.

W niedzielę ^wyjaśni się niemal 
definitywnie. sprawa . awansu do 
I l:gi. Jeśli zwyciężą Górnik Zabrze 
i Budowlani Opole można ich uwa
żać za przyszłych, pierwszoligow* 
ców. Podobnie ma się. sprawa z 
dwoma spadkowiczami. Ewentualna 
strata dalszych punktów przez Po
lonię Leszno i Tarnovię będzie 
praktycznie nie dó odrobienia.

pokona! Plischke,

Zabłocki,

Jak wspomnieliśmy W Tatrach spadł śnieg

ynlnsla po

wywarła chęć rehabilitacji
niepowodzenia drużynowe. .1

wpływ na bojnwnść I ambitna Pfł

z piątki naszych zawodników zwy
cięsko przebrnęło trzech;. Zabłoc
ki, Pawłowski I Kuszewski. Simki.

przegra! z Petersem,

wem.

9. Pol. -Byt.- (11) .16:22 22:29
15:23 18:2810. Kol. Pozn. (9)

Piłkarze Francji
Go-

międzjzpaństwowe ' zspotkania

bok-

wicdzki, Ickkopńiśrcdnia
Milewski, w. pólśrednia — Dro-

lekknśrednia — Wala-gosz,
sek, w. średnia — Pietrzykow
ski, półciężka Korolowie?.,

cięciwa 
do dalszych w

*

Międzypaństwowe spotkanie 
serskic Jugosławia — Polska.

Grzelak. 
Pietroń

Szermierze radzieccy startowali na mistrzostwach świata po 
wielką rewelacją, zwłaszcza w szabli, w której wywalczyli trzecie miejsce. Na zdjęciu czoło
wy florecista radziecki Midlcr (z prawej) podczas walki z Ebertem na II MISM

przegrał z. Scboppnerem. Dru
żynie polskiej sekundował Pa
weł Szydło.

Walki punktowali i prowa
dzili w ringu na zmianę dwaj 
Polacy Łaukcdrey i Krasucki i 
dwaj Niemcy Bcrndef i Wal- 

i kamp
Jeszcze jeden sukces mają do 

zanotowania nasi pięściarze na 
arenie międzynarodowej. Wy-

I grali oni w czwartek wieczo
rem « Bochum z reprezentacją 

i Westfalii, jednym z silniejszych 
ZAKOPANE. 20.10. (tel. wł.). Przez ostatnich kilka dni w Żako ' okręgów pięściarskich Niemiec-

panem padał . deszcz, a w górach zanotowano pierwsze opadv^jnj Republiki Federalnej, 
śnieżne. Wspaniały, słoneczny czwartkowy dzień odsłonił Tatry „„-„„«u ind
już w pięknej, zimowej szacie. ’ i Sukcts naszych pięściarzy jest

Na Kasprowym zanotowano-14-cm śniegu, w Dolinie Pięciu Sta ■ tym wonniejszy podkreślenia, JZ 
wów 20 cm. Nocą temperatura wynosi minus 5 st. C., w ciągu dnia । wystąpili oni na ringu po dlu- 

opadów śnieżnych, do Morsk.ego Ok. ^ici • niewygodnej 28-godzinncj 
udała się kadra zjazdowców. W okolicach Czarnego Stawu zna > podroyy pociągiem Nawet noc 
leziono gruby płat śniegu na którym nasi narciarze przeprow* przed meczem nie bvła w cało- 
dzili już plerwsz. rozjeżdżanie. (mm) , ścj poswięc„na na odpoczynek,

RuchChortó w—Polonla-By. 
tom 1:1 (0:0) ;

Gwardia Bydgoszcz — Gwar*. 
dla W-wa 0:1 (0:1)

1. Gw. W-wa (5) 22:14 - 33:23

rowem 
pierw: 
finału

nlo 
przeszedł do 
crów Gerevh

Półfinalistami

Ciężarowcy powrócili z Monachium
pełni przyjemnych wrażeń

W CZWARTEK powróciła do 
" Warszawy z mistrzostw świa

ta w Monachium reprezentacyjna 
ekipa sztangistów polskich. Mi
strzostwa zakończyły się już przed 
kilku dniami, lecz zawodnicy są 
Jeszcze pełni wrażeń.

Wspominają oni bardzo miło 
koleżeńską atmosferę mistrzostw, 
gdzie zresztą. spotkali wielu 
znajomych z poprzednich imprez 
międzynarodowych. Często prze- 
bywali w towarzystwie reprezen
tantów ZSRR i Austrii. Szczególnie, 
serdecznie witali trenera zespołu 
radzieckiego Kucenkę, Jego życz
liwa pomoc sprzed 2 lat umożli 
wiła Polakom znaczną poprawę

wyników. Podczas krótkiej wizyty 
Kucenki w Polsce, nasi zawodni
cy pobili aż 23 rekordy krajowe.

Z dużym uznaniem mówią sztan- 
glści o wzorowej organizacji mi
strzostw, za którą gospodarzom 
należą się szczere gratulacje, Wie

sie sympatii zyskał sobie również 
zespół sędziowski.

Drużyna polska opuszczała Mo. 
nachium. żegnana serdecznie przez 
swych wiernych kibiców — za
mieszkujących tam Polaków. Ze 
wzruszeniem słuchali oni każdej 1 Prezentacja zawodników wagi piórkowej ■nistrzosl wadiwieści z kraju. Najchętniej poru-;;-;--.............. ;•...............:------:..-.-- —./..........
szanym tematem w rozmowach z I Świata w podnoszeniu clQ/.arow, More odbyły się w MonachUmi, 
ciężarowcami byj zamierzony po- Nasz reprezentant Zieliński jest czwarty od prawej

i wrót emigrantów do Ojczyzny. cAf Hokeistów CSR

2. Garb. Kr. (1) 22:16' 23:17
3. CWKS Wwa (2) 21:i5 39:18 
 .... 21:17 22:214. Włókniarz Ł (3)
5. Stal Sosn. (4)
6. Wisła Kr. (6)
7. Lechia^ Gd. (7)
8. Ruch Chorz. (8)

20:16 17:12
20:18 24:23
19:19 17:14
18:18 23:24

Utalentowany pięściarz wagi piórkowej Brychlik odniósł w Bo- 
chum swe kolejne zwycięstwo w spotkaniu międzynarodowym. 

Na zdjęciu fragment wami Hrycnuiia z Gcnzlriehem 
Fot. E. Warmiński

Skład pięś©saa°zy Polski
usa mecze z Jugosławią

11. Górn. Radl. (10) 15:21 19:36
12. Gw. Bydg. (12) 13:23 10:22

(W tabeli uwzględniono wal
kower 3:0 dla Polonii Bytom w 
przerwanym meczu z Wlóknia-- 
rzem).

JAK już podawaliśmy, w naj
bliższą niedzielę w Warsaa-. 

wie i we wtorek w Lublinie 
pięściarze nasi rozegrają dwa

bokserami Jugosławii.
Na mecz w Warszawie Prezy

dium Sekcji Boksu GKKF usta
liło następujący skład I repre
zentacji Polski:

w. musza — Kukier, w kogu
cia — Stefaniuk, w. piórkowa 
Sokołowski, w: lekka — Nicdź-

w. ciężka — Węgrzyniak.
W drugim spotkaniu w Lubli

nie II reprezentacja Polski wy
stąpi w składzie:’

Kukler, Kasperczak, Wilk. 
Wojciechowski, (rezerwa Wal
czak). Rusin, Dampc II, Czajęc-
ki, Dampc I, Majchrzak, 
ściański.

są juz 
w Moskwie

re rozegrane zostanie w niedzielę 
23 bm. o godz. 12 w Hali Gwardii, 
wywołało w stolicy duże zaintere
sowanie.

Organizatorzy spotkania wydaji 
szereg zarządzeń, które pomogą uo 
sprawnego przeprowadzenia impre
zy. Wejścia do hali zostana otwar
te o godz. lo i zamknięte już o 
godz. 11.45. Po zamknięciu wejść, 
nikt do hali nie zostanie wpusz
czony.

Dojazd samochodów wyłącznie od 
ul. Chłodnej, a dojście dla osfób po
siadających bilety i karty wolnego 
wstępu tylko od pi. Żelaznej Bra
my.

MOSKWA 20.10 ÓeL wł.K Do Mo-? 
skwy przybyła w środę wieczorem 
ekipa piłkarzy francuskich, którzy 
w niedzielę rozegrają na stadionie 
Dynamo międzypaństwowe. spotka
nie z reprezentacją ZSRR.. Goście 
francuscy byli serdecznie witani 
na lotnisku moskiewskim przez 
przedstawicieli władz sportowych 
I społeczeństwa.

Jedenastka Francji wystąpi- w 
meczu z ZSRR w następującym 
składzie: Remetter, Biegański, Jon* 
quet, Marche, Penverne, . Louis, 
Foix, Głowacki, Kopa (czewski), 
Bilard, Vincent.

Sklnd drużyny radzieckiej usta
lony zostanie w piątek.

tarssow- 

iaMtater w niedzielę na torze Budowlanych 
W NAJBLI2SZA* niedzielę czeka 

miłośników sportu żużlowego 
w Warszawie prawdziwa uczta. 
O godzinie 12 na torze Budowla- 
°ych spotka.ą się reprezentacje 
Manchesteru i Warszawy.

Zespół Manchesteru stanowiący 
prawie reprezentację Anglii, jest 
przeciwnikiem naprawdę wy sok ej 
klasy, o czym mieliśmy okazję 
przekonać się w środę we Wrocła
wiu. (Sprawozdanie z tych zawo 
aów poda jemy na str. 4). Niemn.ei 
jednak na warszawskim torze. cze
ka Anglików cięższa walka niż wc 
Wrocławiu, ze względu na bardziej 
miękki tor, do jakiego nie są przy
zwyczajeni oraz ze względu na 
korzystniejszą dla Polaków P«r? 
ręzgrywania zawodów. Doświadcze
nia z Wrocławia będą również gra
ły poważną rolę.

Nastrój w drużynie polskiej jest 
nardzo dobry i chłopcy nastawieni 
•4 niezwykle bojowo.

Aby uniknąć nieporządku na sta
nienie organizator (PZM) apeluje 
Jo publiczności o wcześniejsze zaj* 
{nowinie miejsc na trybunach i to 
tytko zgodnie z numeracją UWI* 
wemloną na biletach*

Zieliński w akcji. Na mistrzostwach świata odniósł on poważ ny sukces, zajmując 5 miejsce 
1 Fot. CAF

zobaczymy w niedzielę 
na Torwarze
W- .'.'Al BLIŻSZĄ niedzielę 

23 bm. zainaugurowany 
zesłanie na Torwarze sezon mię
dzynarodowych spotkań w ho
keju na lodzie. W sobotę przy- 
jedzte do stolicy drużyna cze
chosłowacka Kridla Vlasti. W 
niedzielę o godz. 19 Czechoslo- 
wacy rozeeratą pierwszy mecz 
z zespołem polskim, który wy
stąpi pod nazwą Warszawy. We 
wtorek 25 bm. odbędzie się spo
tkanie rewanżowe.

Następnym zagranicznym 
przeciwnikiem nasz.ych hokei
stów będą Szwedzi. Przyjazd 
czołowej drużyny, szwedzkiej IF 
Goeta spodziewany jest 25 lim 
Goście rozegrają 27 l 29 lim. dwa 
spotkania z reprezentacją War
szawy., ’

PRAGA 20.10 (tel wł.). W dniach 
od 1 do 15 li.topada, gościć będzie 
w Czechosłowacji polska drużyna 
hokejowa. Polacy rozegrała w CSR 
8 spotkań, a- mianowicie:

1.11. ze* Slovanem Bratysława, 
3.11 z Tatran Preszow, 5,11 z Kri
dlami Vlasti Ołomuniec, 7.11 z- 
Spartakiem Brno. 9.11z Banlkiem 
Kladno, 11.11 ze Slavojam Cześkę 
Budilojowice. 13.11 ze Spartakiem 
Pilzno i 15.11 z Dynamo Karlove 
Vary. Przeciwnikami reprezenta
cji polskie! „ czołowe drużyny li- 
«owe CSR. ^Fr. Ch.)



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 112 ;'

N IE tak dawno minął rok od
dnia,

zespole opierać szkielet reprezenta.
którym Prezydium j cji Polski. Toczono zacięte spory

ani kroku naprzód, zasupłała -się w 
pseudowęgierski system 1 W sied-

Głównego Komitetu Kultury Fizy- i kto lepiej reprezentuje polską pił- miu meczach drugiej rundy ma na 
cznej dało pełne zadośćuczynienie kę na arenie międzynarodowej I swoim koncie „dumne" osiągnięcie 

Warszawa. J w postaci strzelenia pięciu bramek.krzywdzonej d y sk ry m ino wa n ej
poprzednio piłce nożnej, przywra-

CWKS c: 
Cmokano

cając jej należne miejsce w h|e-:daml pracy trenera Brzozowskie-: 
rarchli dyscyplin sportowych. Piłka । go. Już jego obecność na - boisku ■

uznaniem nad meto- ; 1 tak dalej i tak dalej.

nożna po kilku latach niedocenia
nia stała s'.ę z.nów sportem nr ..1“^ 
N‘.e bez słusznej dumy i zadowole
nia możemy przypomnieć, 
małą rolę odegrała „w b

miała podobno zapewniać Gwardii • 
zwycięstwo. Z szacunkiem i w . 
milczeniu przyglądano sę działal
ności „kapitana" reprezentacji, tre.

Zwycięstwo czy zawieszenie 
broni

niesprawiedliwy, gdy-

piłkę nożną" prasa sportowa, na co 
zresztą zwrócił uwagę Przewodni
czący GKKF w artykule zamiesz
czonym przed rokiem w „Trybu
nie Ludu".

Po tym zwycięstwie i przywro-
cenlu do honorów, przed piłką

j nera Koncewicza.
Przyszło kilka sukcesów między

narodowych zapoczątkowanych cał
kiem udaną porcją spotkań wiel
kanocnych. Rozgromiony został Je
den 11-ligowy klub belgijski White 
Star, pokonana Vojwodina z Jugo-

prawiło. Ale polepszenie jest tak ' 
skromniutklc i poza mającym wy
jątkowe warunki CWKS tak kruche 
ma podstawy, Iż naprawdę dużym 
niebezpieczeństwem jest . stawiać 
naszym zespołom ligowym znalk

sławił, gorzką pigułkę zaaplikowa- .

Leonidas .

nożną otwarły się szerokie perspek
tywy, Nie jest ona Już tępiona w 
uchwałach i rezolucjach organiza
cji masowych, nie Jest rugowana 
z kół sportowych, zainteresowania 
nią nikt nie stara się zastąpić gim. 
nastyką poranną.

Zrobiono wiele, aby piłka noż-

no później RC prawdziwego

plus za tegoroczny sezon.
A to przecież tylko poziom ek-

na znów rozkwitała. by nabrała
rumieńców. Wszystkim sprzykrzyły 
się stałe porażki w spotkaniach

pogromu doczekała się reprezenta-
cja Helsinek, wre 
wszystkich sukcesów

koroną

su a klasy.

rami, jak
lalność w

A co się dzieje z re- 
ak ‘żę pracuje z junio- 
wygląda masowa dzia- 
terenie?

siwo nad III. a może, jak chcą op- ; Niestety zwycięstwo w wielkiej 
tymiścl, H Budapesztem. j b.t vie o p lkę nożną było dla wic-

— Pakować walizki i kerunek hi działaczy, trenerów i piłkarzy 
zawieszenia broni.

międzynarodowych, znudził się za- ; zimny

na Melbourne — chc-.alo się krzy
knąć piłkarzom. Duch wstąpił w 
..naród*'. Zaczęliśmy się już nawet . 
trochę putszyć... i wtedy przyszedł |

chwyt dla węgierskiej piłki nożnej. : karskiego II MISM.
Zaczęto tęsknić za Kocsisaml i 
Puskasaml własnego chowu. Jak 
długo zresztą można się entuzja
zmować sukcesami największych 
nawet przyjaciół, gdy samemu jest ■ 
się kopciuszkiem. 1

W piłce nożned zrobił cę ruch, 
w pierwszych fazach wyrażający 
się radosnym zacieraniem rąk i fi- I 
luternym przemniżanlem oka.

—• No nareszcie, uznali nas. przy
szli po rozum do głowy, doceni
li piłkę. Teraz to my wiemy na 
jakiej planecie żyjemy. Zobaczycie. . 
raz dwa zabierzemy się do dzieła I
i będziemy mieli taaaką pitkę 
ną.

Na początek — 
wielki optymizm

Nie mam zamiaru pisać uniwer
salnego artykułu, który z bezspor. 
ną racją potrafiłby wytknąć wszel
kie braki i- natychmiast wskazać 
sposoby poprawy.

Nie będę ani uniwersalny, ani 
za bardzo wszechwiedzący, ani*na 
tyle mądry, by zrobić z artykułu 
kamień filozoficzny i podać go 
działaczom piłkarskim z miłym u- 
śmlechem; macie cudowne reme
dium i uzdrówcie naszą piłkę noż
ną.

O, do tego trzeba wielu rozmów.
wielu głów, wiele cierpliwości i
wiele pracy, by nareszcie ruszyć 
tę oporną bryłę.

i znowu jak przed rokiem, za
cząć muszę od głowy. Różnica jest 
ta, że przed rokiem głowy nie by
ło, a dziś głowa, która jest, jak 
mi się wydaje nie pracuje dobrze. 
Nie zmienił się natomiast fakt, że 
od głowy bardzo wiele zależy.

Byłem ostatnio obecny na kil
ku zebraniach Prezydium Sekcji 
Piłki Nożnej GKKF I muszę stwier. 
dzić z absolutną szczerością, Iż pra-

ea jego daleka jest od doskonało
ści — wprost prztelwnlę, moińaby 
ją często przytaczać jako przykład 
niedoskonałości | nleoperatywnołcl.

Pozwólcie, ii na tym temacie 
zatrzymam się dzisiaj, innym bar. 
dziej powołanym pozostawiając 
głos w sprawach wyszkoleniowych, 
wychowawczych i czysto technicz
nych.

Praca Jest niedoskonała 1 nieope- 
ratywna przede wszystkim dlate
go, ii niedoskonale i nieoperaty- 
wnle pracują wszystkie niemal ko
misje Sekcji — i sportowa i wysz
koleniowa i sędziowska i Rada Tre
nerów i sekretariat. Wiele do ty
czenia przedstawia też współpraca 
Wydziału Piłki Nożnej z Sekcją,

Na samym prezydium Sekcji tak 
zwane* sprawy bieżące wypychają
z porządku dziennego wszystkie
Inne punkty, dotyczące spraw 
szkolenia, projektów oraz rozwoju 
piłkarstwa, opieki nad Juniorami
itd. Od kilku tygodni odkładana

Na przeczyszczenie.1 zezwolenia Sekcji do Związku 
Radzieckiego 1 co gorsze zebranie 
bez zezwolenia. graczy Ruchu, jak 
bezprawny wyjazd Wisły krakow
skiej do Czechosłowacji Itd. Itd.

Jedna jest droga do zbudowania 
autorytetu — bezpardonowa walka 
z warcholstwetn w sporcie. Gdyby 
w kilku wypadkach posypały s'.ę 
dyskwalifikacje 1 walkowery, na 
długo odechcialoby się temu lub 
owemu działaczowi lekceważyć 
swoją najwyższą władzę sportową. 
Unikano jednak drastycznych po- 
sun‘ęć,wco w efekcie spowodowało 
czynność zwaną ..ciosaniem kołków 
na głowie". I znów wiele godzin 
poświęcono rozpatrywaniu ' tych 
spraw, kosztem tego właśnie wspo
mnianego już planu szkolenia ju
niorów i innych nie mniej waż
nych planów.

Prezydium Sekcji nie Jest konse
kwentne w swoich pociągnięciach. 
Nie wolno postępować tak, aby. 
cboć mały cień podejrzenia padał 
na słuszność decyzji, aby choć je
den człowiek mógł pomyśleć o fa
woryzowaniu tych, co są pod bo
kiem.

W 'wielu listach, które napłynę
ły. do redakcji „Przeglądu", Sek
cji Piłki Nożnej wypomina s’.ę 
przedterminowe odwieszenie Kowa
la z CWKS I Jazłowieokiego . z 
Gwardii Warszawa, oraz „naganę" 
udzieloną stefaniszynowl za plucie 
na przeciwnika.

Działacze z terenu dopatrują się 
w tym pobłażliwości dla warszaw
skiego podwórka. A na tym, by o 
uczciwych członkach Sekcji my
ślano w ten sposób, nikomu chyba 
nie zależy.

Specjalnie dłużej zatrzymałem 
się nad tymi sprawami, ponieważ 
mówi się dużo o tym w kuluarach 
na ucho, z przymrużonym okiem, 
a za mało otwarcie.

Nielepiej a raczej gorzej pra
cuje Rada Trenerów. Jak już o 
tym przy innej okazji pisaliśmy, 
Istnieje ona raczej z nazwy, ni* z 
faktycznej działalności. Współpraca 
Prezydium Sekcji z Radą jest mi
nimalna, albo raczej żadna. Nie 
można bowiem uznać, za wystar
czającą jedynie wymianę poglądów 
I stanowisk między Przewodniczą
cym Sekcji 1 trenerem Koncewi
czem, lub obecność przedstawiciela 
Rady Trenerów na zebraniu Prezy
dium Sekcji.

IT7 CIĄGU ostatnich dni jest szowinizm, zaślepienie i 
W sprawa zajść na boisku chuligańska „granda".

„Włókniarza" jest tematem Jak daleko idzie owo mija- 
niezliczonych rozmów, kamen- nie się z celami sportu świad- 

-------- Ł ---- a... C2y przykład owych działatarzy prasowych, sporów f 
dyskusji. Fakt, że opinia pu
bliczna nie przeszła nad tą
aferą do porządku dziennego, 
że jest nią poruszona i obu
rzona, stanowi .objaw pocie
szający.

Prasa dość wszechstronnie

czy „Włókniarza" dla których 
nie awantury i zachowanie 
własnej widowni jest sprawą 
najboleśniejszą, lecz punkty...

Pięknym dopełnieniem niech 
będzie tu historia boksera 
Kudłacika, wykazującego swe

oświetla całą sprawę i szu^ umiejętności nie 
kająć przyczyn, słusznie wy- -

........ : w równej
walce wobec przeciwników na
ringu, lecz wobec słabszych 
których można było bić bez
karnie na ulicy. To wszystko 
zaś było tolerowane i ukry
wane przez działaczy „Wisły" 
Mało tego. Oszukano opinię 
publiczną zarzucając kłam
stwo gazecie, która owe skan
daliczne fakty ujawniła. Ma-

chodzi poza same awantury 
łódzkie i ich okoliczności, sta
ra się odkryć pewne ogólniej
sze bolączki i zaniedbania na
szego ruchu sportowego. Wy- 
daje się, że jest to właściwa 
droga poszukiwań, gdyż już 
dziś po niewielu dniach dy
sput i polemik jasne się sta
je, gdzie jest „pies pogrzeba- my niepłonną nadzieję, że 

władze ZS Gwardia,. którymjest dyskusja nad planem szkole
nia juniorów, w ogóle na tapecie 
nie było oeiny ośrodków piłkar
skich, które albo Już zwiędły, albo 
są na najlepszej drodze do takiego

ny*. ,
Jasne się staje, te korzenie na pewno specjalnie zależy na 

zła wywodzą się z długotrwa- praworządności i porządku w 
łych, głębokich zaniedbań wy szeregach swego zrzeszenia, 
chowawczych. Wywodzą się przykładowo rozprawią się z 
z 'niedostatecznej, a czasem ujerzystamu 
niewłaściwie pojętej opieki jednak jest w tych
instancji partyjnych, z całko- rozważaniach najistotniejsze, 
witej nieobecności i pracy ł^cz fakt, ze taki sposob my- 
ZMP w sporcie, z braku kon- ^nia i postępowania może 
troli nad pracą władz i dzia- rniec miejsce. I to kiedy? W 
łączy sportowych, z wielolet- czas}e Ody sprawy przestrze- 
nich- praktyk w ruchu sporto- oania praworządności, demo- 
wym kolidujących z demo— kratyzmu, walki z nadużycia- 
kratyzmem i praworządnoś- mi i chuligaństwem stały się 
cją. • bojowymi zadaniami spolecz-

To jest oczywiście samo dno wu™1-

szcze więcej, nasz
Przyszły pierwsze

powody niepowodzeń

trenera
? busze
?.yny na

reminls-
Konce- 

! za to, 
i środek

lej pożyci! me grał Szymboiskl. W 
tym Jednym problem.e personal
nym zaczęto upatrywać główne

nie Hachorka. 
etensje. iz na

Okazało się, że solidna gra Bu- 1 
dapeszu l Bukaresztu znacz? je- i

postaci turnieju pil-’

końcu
rufą do wiatru,

zabierać j

pizegrywał z Ruchem 1:4,cuda,
by w tydzień później rozłożyć dru
żynę w zasadzie lepszą od chorzo-

wystawił r 
inni trene: 
głosu, ..bo

jy woleli 
po co si

się ze mną, Iz bę
dzie kontynuował rozmowę rozpo-

stanu. 
Odwołania, protesty, ingerencje.

i cencje. Na głowę t 
[ wieża posypały się 

iż powołał cio druz; 
napadu Kowala, a 
Inni mień znów pi

noz-

i czętą w pociągu na 
1 wa — Stalinogród,

dyskusje nad sprawami, które prze
szły już przez szereg komiki, to 
główne tematy posiedzeń prezy
dium. No cóż, mógłby ktoś powie
dzieć, życie ma swoje prawa. Tak, 
oczywiście. Byłoby niedobrze, <dy. 
by Sekcja nie reagowała na wszy
stkie przejawy życia i odkładała je 
tak na bok, jak odkładany jest 
plan szkolenia juniorów. Sęk jed
nak w tym, ii te sprawy aą pnes 
prezydium niepotrzebnie rozpatry
wane, bo powinna wystarczyć ak
ceptacją wniosków komisji pod 
warunkiem oczywiście, ie są one 
dobrze przygotowane.

Do dzisiaj w gabinecie naczelne
go redaktora ..Przeglądu Sportowe
go" wisi potężna plansza Edwarda 
Ałas.zewskiego podobna nieco w 
kompozycji do „Bitwy pod Grun
waldem", a obrazująca wprowa
dzenie „królowej piłki" na tron. 
Rysunek ten co pilniejsi Czytelni
cy pamiętają zapewne dobrze, ho 
byl reprodukowany w naszej gaze
cie.

Poprawę i odrodzenie pitki noż
nej zaczęto od głowy. Wybrano 
przewodniczącego sekcji, obsadzo
no etat naczelnika wydziału, zna
lazł się etat dla trenera.

Na walnym zebraniu wygarnięto

I tak pozostało wsz.ystko po stare
mu. przyschło i ucichło. ..Przegląd" 
i Inne pisma zajęły się emocjami 

I walki o mistrzostwo I byt ligowy, 
' nie analizując sytuacji w pitkar-

coraz gorzej. Z tygodnia na ty
dzień spadał poziom spotkań. Naj
lepszy zespól krajowy w pilee noż-

sobie w oczy nieco prawdy, wyty- ' wian 
ezono w bardzo ogólnym zarysie !
drogi, którymi piłka nożna ma się 
toczyć ku lepszej przyszłości 1 za
częła się szara, codzienna, twórcza 
praca.

Z niecierpliwością czekaliśmy na 
Jej efekty.

W nowym klimacie, dzięki su
mienniejszej prary trenerów i Ich 
drużyn, w rezultacie nawiązania 
cennych kontaktów mlędzynarodo. 
wych i sprawnej realizacji kalen- • 
darza rozgrywek, wiosna 1S55 roku 
dala nam wszystkim okazję do j 
wielu optymistycznych spostrzeżeń 
I nadziei. ‘

chorka okazała się drużyną, co do 
której są wątpliwości, czy w ogóle i 
reprezentuje poziom czołówki. | 
skompromitowała się ona zupełnie Sąsiadek (z lewej) minął Grzybowskiego 
w meczu z Djurgarden. Rokująca ] na bramkę Szymkowiaka podczas meczu 
olbrzymie nadzieje Stal nie zrobiła j CWKS 0:0

(CWKS) 
Polonia

Fot. E.

i szarżuje 
Bytom — 
Warmiński

Od Wielkanocy do II MISM

Na razie hez komentarzy

Dntżyny I ligi rospoczęłyzwlel. | to
kim rozmachem. Z przyjemnością ' i,w \vo no ria

Na gorqco
o sytuacji w STO i klasyfikacji

oglądaliśmy mecze naszej ekstra 
klasy, trącając się porozumiewaw.
CIO.

— Już się zaczęło, czekajcie, co ■ 
będzie Jesionią. Niech ich kolka 
ściśnie jak dobrze grają. CWKS. 
Stal. Lechia, Włókniarz Łódź, 
Gwardia Warszawa. Co tydzień wy.

pełnej wiary danym statystvez-
nym, przedstawianym
różne instancje naszego ruchu

buchała nowa rewelacja.
dzień skłonni

. co ty- 
na innym

€o słychać
uj sporcie
związkowym?
W SPORCIE związkowym prze 

prowadza się obecnie akcję 
łączenia kół sportowych. Jest to 
dalszv ciąg przemian organlzacyj-

niem ZS Sparia. 
towych ma na 
organizacyjne 1

przez.

rientuję z danych za październik, 
plan klasyfikacji wykonamy lada z SpQ nje mamychwila, a także 
obaw o plan.

W wykonaniu planu SPO wai-
czą o pierwsze miejsce Start, 
Sparta i Stal, „biją się zaś o

sprawy. Nad nim nawarstwia
ją się rozliczne oddzielne pro
blemy wychowawcze, które 
powinny stać się obecnie 
przedmiotem szczegółowej a- 
nalizy i rewizji. O wielu z 
nich mówi np. artykuł „Try
buny Ludu" z ostatniego po
niedziałkowego numeru. Jest 
tam wymieniony m. in. prob
lem pracy działaczy, władz 
sportowych oraz zagadnienie 
braku kontroli nad ich dzia
łalnością. Ważna sprawa.

liii YSLĘ, że dochodzącprzy- 
f" czyn awantur w Łodzi i 

gdzie indziej, trzeba ich szu
kać tam, gdzie one tkwią 
rzeczywiście. W zaniedbaniach 
pracy wychowawczej, braku 
kontroli politycznej. A tym
czasem niektóre posunięcia 
władz sportowych, będące 
konsekwencją awantur w Ło
dzi; według mego zdania, do 
takich wniosków nie prowa
dzą.

Przykładem niech będzie 
tytuł wiadomości w „Glosie 
Robotniczym": „Trampisz u- 
karany półroczną dyskwalifi-

0 jedność działania
Ale niestety, komisje bardzo nie

precyzyjnie, bez głębszej analizy 
rozstrzygają o różnych dyskwalifi
kacjach, weryfikacjach, odwoła
niach i protestach. Poszkodowany 
wówczas słusznie, odwołuje się do 
Prezydium, a to z powrotem musi 
wałkować sprawę. Tak było na 
przykład z Gwardią Koszalin, któ
rą najpierw zdegradowano z ligi 
gdańskiej, odbierając jej punkty 
za takie czy inne przekroczenia, 
później okazało się. że to wszyst
ko nieprawda. Prezydium musiało 

। powtórnie wysłuchać, mającą abso- 
। lutną rację, delegację działaczy z 
| Koszalina.

Takich spraw jest więcej. Ile ty- 
I godni na przykład wałkowano 

sprawę meczu Gwardia Bydgoszcz 
— Górnik Radlin. Unieważniono 
najpierw ten mecz, później wstrzy
mano wykonanie decyzji, przepro
wadzono dodatkowe przesłuchania, 
jeszcze raz głosowano. Już po ob
liczeniu głosów zaczęto się 'pono
wnie zastanawiać, czy wynik gło
sowania nie stoi w sprzeczności z 
życiem!

Nie ma też często jedności dzia. 
lania między Wydziałem a Sekcją. 
Najbardziej odbiło się to podczas 
sprawy Gwardia Bydgoszcz —* 
Gwardia Warszawa dotyczącej Nor- 
kowskiego II. Sekcja, która nie 
może sobie często dać rady z wła
snymi problemami, została wbrew 
własnemu przekonaniu zaplątana w 
sprawę, która wcale nie podbudo
wała jej autorytetu.

Zresztą nie tylko w tym jednym 
wypadku działacze Sekcji żalą się 
na brak Jedności działania z Wy
działem.

CZKODA tylko, że tak póź- 
no mówi się o tym. Prze-

/I P . 0 wyciągnęli z komunikatu nie-bow, czy tzw. ptonow, uprą-
wia kaperownictwo. Publicz- ktorzy ™z™z™ t0:

kacją"

warzysze z redakcji. „Głosu1*. 
Ale to coś mówi. Mówi mia
nowicie, że uderzenie było nie 
dość celne, a środki połowicz
ne.

nie i bezkarnie. Kaperowni- 
kom wydawało się być mo
że, iż robią piękną robotę dla 
swych klubów, tymczasem 
była to zła, politycznie szkód-

Zapraszamy do dyskusji
Pragnąłbym dzisiaj na tym skon, 

czyć 1 zarazem zwrócić się z go
rącym apelem do wszystkich dzia
łaczy, obojętnie jakiego szczebla, a 
przede wszystkim działaczy Sekcji 
Piłki Nożnej GKKF, trenerów 1 sę
dziów, by zechciell kontynuować 
na lamach „Przeglądu" rozpoczęty 
przeze mnie temat.

Inne dyscypliny sportu znalazły 
już drogę do łamów naszego pisma. 
Na przykład w sprawach boksu 
wypowiada się w „Przeglądzie" 1 
Innych pismach sportowych spora 
grupa działaczy z przewodniczącym 
Neudinglęm, trenerem Stammem, 
Pasturczakiem, Springerem 1 inny, 
mi na czele. Na pewno boks na tym 
źle nie wychodzi i obydwie strony 
są sobie wdzięczne za pomoc, mi
mo, iż wiele razy ścierają się w 
poglądach.

Aktyw piłkarski stroni od wy
miany zdań z opinią publiczną, 
stroni od łamów gazety, mimo ii 
Jest wielokrotnie zachęcany do- za
brania głosu. Sądzimy, li taki stan 
rzeczy jest niezdrowy. A więc cze
kamy na piewsze listy 1 artykuły. 
Sprawa pliki nożnej Jest wielu lu
dziom tak samo droga, jak Wam 
ob. Przewodniczący Sekcji Piłki 
Nożnej, ob. Przewodniczący Rady 
Trenerów, jak Wam wszystkim ob. 
ob. trenerzy, * sędziowie I działa
cze. Dlatego można 1 trzeba mó
wić o niej publicznie.

liwa działalność.' Przynosiła , Wypadki w Łodzi dopełni
ona bowiem niechęć do tych mia^. gwarzyły
drużyn, dla których sprawa atmosferę, w której można i 
sympatii publiczności ma wa- tTzeba. P^ąpic do powaz- 
lor nie tylko sportowy, lecz nego i gruntownego omowie- 
i polityczny. Przykład nie był n[a bolączek w naszym ni- 
budujący c^u sportowyni, do krytyki,

v . ujawnienia braków i wyda-Inni działacze znowu poru- nia im zdecydowanej walkL 
szali ziemię i niebo by np. Taka wentyi"cja naJ pewn0 
anulować słuszne kary nało- - ■ - -

Przynosiła

dobrze zrobi polskiemu spor
towi. lżonę na ich graczy. Strzelali 

z najcięższych argumentów — 
wpływu na produkcję i na
stroje polityczne... Czy dzi
wić się potem należy, że za
wodnicy 'nie są wychowani, 
gdy liczyć mogą na bezkar
ność i poparcie tych, którzy 
są od tego, by wymagać od 
sportowców dyscypliny, skro- 48,84Najprzyjemniejsze wiadomości 

uzyskaliśmy Z RADY GŁÓWNEJ 
START. Już w tej chwili wiado
mym Jest, że ok. połowa okręgów 
tego zrzeszenia grubo przekroczy
ła nawet wykonanie planu rocz
nego!

Tyle danych statystycznych 
Nie chcemy w tej chwili szcze
gółowo ich komentować, choć 
sporo jest też niejasności lub 
wręcz sprzeczności. Traktujemy 
tę informację jako materiał, 
który mógłby być wzięty pod 
rozwagę przez GKKF i- WKKF 
oraz przez Zrzeszenia i pion 
oświaty.

inności, pracy w 
rywalizacji.

Czy dziwić się 
kapitan drużyny

szlachetnej

należy, że 
miast być tu oszczepierzecznikiem porządku i kar

ności dla własnego zespołu, 
jest na boisku najczęściej 
głównym „polemistą" wobec 
sędziego a dobrym wujasz- 
kiem wobec kolegów łamią
cych fair play. Od tych prak
tyk wiedzie prosta droga do 
poglądów „zwycięstwo za 
wszelką cenę", a następnie do 
metod, których uwieńczeniem

Unia (zdecy-sportowego. Mieliśmy już w tym ----- ----------
względz.e sporo smutnych dw-
świadczeń. Ponieważ jednak w 37 proc.)t pion Oświaty i AZS. 
statvstvcc naszej (z biegiem cza- w klasyfikacji zaś na czoło wysu- 

■—•— ------ -:ę Unia i Zryw, oraz

ostatnie pozycje**

su) zachodzi poprawa na lepsze. | wa się 
zaś przy kontroli . wykonania Jgr •t. w końcówce zaś znów

■ piuii v a w i
wielkich przedsięwzięć bez. sta- i wykonamy**.

trudno się obejść
sięgnęliśmy znów do
statystyki.

Przejdźmy do Zrzeszeń. Tu- 
pomocy taj WSZVSCy zastrzegali się, że

, z terenu jeszcze nie mają
Chodzi o poiniormo- danych, i że właśnie.Po co? C - ............... ..........v .... ___ _______

wanic czytelników i aktywu akurat'* jutro będą mieć wszys- 
sportowego jak na dziś przed- t|.o mijn tcrmin, jqo, ale do 
stawia się realizacja najwaz- rzcczy
niejszej części naszego tegorocz
nego planu upowszechnienia i 
podniesienia poziomu, a miano
wicie: planu zdobywania odznak

RADA GŁOWNA ZRYW IN-
. FORMACJI UDZIELA OB. STYLLER.

powsia- BSPO i SPO or:tz klas sporto-
wzmocnienie

ogniw sportu związkowego, szcze
gólnie w małych miastach. Akcja 
objęte są we wszystkich zrzesze 
nlach kola małe. pozbawione akty
wu. nie posiadające obiektów spor

Niech więc przemówią cyfry, 
zebrane na wyrywki, z różnych 
części naszego kraju, od różnrch 
ludzi, którzy, trzeba to przyznać.

..Ze względów zrozumiałych — 
przerwa wakacyjna — nie zbiera* 
my danych za trzeci kwartał. Pół- 
roczne zaś dane, Jak I meldunki 
aktualne, z niektórych okręgów 
nie nasuwają nam obaw, co do 
wykonania planu. Okręg G da ń s k 
np. wykonał Już i plan SPO — w 
120 proc., i plan klasyfikacji — 
w 144 proc., zdobywając 4974 od-

Zebra! St. Bardyn

Autorytet to rzecz ważna
Autorytet to rzecz o dużym cię

żarze gatunkowym. Ale jak go 
zdobyć, gdy poza plecami Sekcji 
załatwia tlę różne sprawy, jak 
pozostawienie Sparty Bielsko w III 
lidze r.tallnogrodzklej, jak wyjazd 
Górnika Zabrze bez zawiadomienia Jerzy Zmarzlik

W czasie zawodów kontrolnych 
rozegranych przez oszczepników 
w AWF w Warszawie uzyskano kil
ka dobrych rezultatów. W konku-' 
rencji kobiet Figwer osiągnęła od
ległość 48,84 ustanawiając rekord- 
AZS; wśród mężczyzn zwyciężył 
Kopyto — 67,10, przed Paprockim 
— 61,35, Niedźwiedziem — 53,73, 
Iwanlukiem — 58,48, Okrasą — 58^0.'

Łódzkie rodaków rozmowy

Jawiajare małą działalność.
Akcja przebiega na og »1 <nraw 

nie. chociaż w niektórych miejsco
wościach nie została ona zrozu
miana w sposób właściwy. Znalazły 
sie bowiem koła słabe, które n’e 
chrą połączyć się z silnymi, do
brze pracującymi kolami innych 
zrzeszeń (np. Kolejarz w Jarosłn- 
wlu czy Włókniarz w Lubańiii'.

Ponieważ cala akcja prowadzona 
Jest na zasadzie dobrowolności (na 
połączenie trzeba uzyskać zgodę 
aktywu i członków koła» kom‘s|e 
WRZZ berta musialy. przeprowadzić

wcale nie ' spodziewali się. spo,.iow!!,
redakcja pcpic.bi icn n ... w poznaniu plan podciągnięto 
kie dane (cyfry będą dotyczyć dO 30 proc, i w SPO I w klasyf'ka*

LISTY płyną bez przerwy [ sza, sądy bardziej rozważne, doj- 
do redakcji, listy ze wszyst- rzałe.

kich stron kraju. Gorący temat I Większość listów (także z Ło- 
wywoluje gorące polemiki. Czy- ! dzi). jakie napłynęły ostatnio do 
tclnicy nie żałują czasu, papie- „Przeglądu" zaczyna się od 
ru i atramentu, aby możliwie ' słów:

cjt. Podobnie 
W Szczecitylko SPO i klasyfikacji). 

WKKF OLSZTYN - 
PRZY TELEFONIE OB. POLAK: 
..Obaw, że nasze województwo 

nie wykona planu, nie mamy. Do 
15.10 br. plan SPO wykonaliśmy 
w 87 proc, (na zaplanowanych ..Jestem nowym pracownikiem 
11257 odznak — zdobyto 8243). na tym odemku. Oczywiście - 
plan klasyfikacji zaś w 65 proc, wykonanie planów przez 9: x7~ 
(6831 — 4212). W klasyfikacji no. ni* 7hvt wvsokie af- 
nie uwzględniamy na razie klas ----- --
zdobytych przez piłkarzy, a dyscy- trudno powiedzieć. Mam np. wia- 

w tM.tnL., nnv.n „.|M_ A -4- „am blisko 1000 klas’ domosc». ze w WKKF Lublin ilącą. W każdym razie zasada rio' ‘‘„„'liTtaw a sie wykona-! MKKF Częstochowa Już od
browolnoścl nie mnze byr naruszo- s^rloXej - dłuższego czasu leżą bez skutku
n«♦ , yjHiannwanr. «>7 ki»«v mamv nasze wnioski o zatwierdzenie1-ońmUiP «P w innych klasach wykona- zdobytych do tego czasu odznak,
końcu br. liczna txcn ogniw *por i * . j aranicach 50 nroc.. Inna sprawa to np. takie wypadk»
tow^-ch zmniejszy się w zrzeszę- gdzie plan
mach związkowych o około trze- jak np. w II klasie na asi zap.t. cpn wvknnann w 162 nroc a kla-eia cześć' a wiec oozostanie ich • nowanych klas zdobyto 216. w III bPO wykonano w ibz proc, a Kiaol? 2 tvs pozostanie icn $ _ w k|aj.e m(o ,yfl£acJ, za|OdWie w 43 proc., lub
Ok- 2 t} s' dzieżoweJ na 2230 - 1300. S t a r t w W a r s z a w : e która dla od-
PONIEWAŻ wiele mabch kół po- I I Budowlani to Przodujące . m,any os.ągn^a^
B łączy sic z silniejszymi tereno-

tych kołach akcje uświadamia

nie waha się w granicach 50 proc.

zrzeszenia w wykonaniu
mml kołami Śpany. niektóro z^z*1 planowych. LZS i kolejarz 
sżenla będą miały w pnszczegób ' wloką się w ogonie**.
nvch województwach zaledwie po 
khka kół. Wobec tego Kolejarz pn- WKKF — STALINOGRÓD — PRZY 
stanowił zlikwidować 5 rad okrę- TELEFONIE OB. KALICIŃSKA:

za pierwszo
półrocze wykonano ok. 50 proc, 
planu...**

RADA GŁÓWNA AZS — INFOR
MACJI UDZIELIŁ OB. MAZUR:

Okręg*
nie jest zbyt wysokie, ale jak to 
będzie wyglądać pod koniec roku

zadań i syfikacji (zdobywając 948 klas!)
a tylko 57 proc, w planie SPO. 
Trzeba to zbadać. A w ogóle to

szeroko przedstawić swoje sta- } wstępie chcę odgrodzić idę 
nowisko. । od tej zgrai, która 3.10,53 na meczu

Oczywiście w sprawie Włók-! n^o-
niarza. ; chamski spoaób rozprawiania alę z

Dzisiejszą rozmowę z Czytel- sędzią I plłkai-zaml Polonii" —
Ikami nragnicmr rozpocząć od Sympatyknikami pragniemy rozpocząć od 

serdecznych podziękowań za tak

g«5wvch a Włókniarz — 3 rady. . .
Zaoszczędzone w ten sposób fun- 1 „Realizacja zadań planowych od- 
dusre przeznacza sle na dotacje bywa się na ogoł planowo. Plan 
finansowe dla kół sportowwch. 'wykonamy. Dużą pomocą oyły dla

1 nas uruchomione z inicjatywy 
ZGODNIE z uchwalą SekretariaWKKF stale ośrodki zdobywania 

tu CRZZ z grudnia roku ubie- i SPO przy niektórych stadionach, 
giego 7.S Sparta przejmuje ort ZS; Teraz obliczamy wyniki marszów, 
t-nla kola sportowe do których ! które są ostatnią do,zdobycia no**- 
należą pracownicy Służby Zdrów a. ubiegających się o prawe
XV Unii pozostaną tylko trzy kola otrzymania znaczka SPO. Jeżeli 
rtzłalające przy placówkach sluzbx 'chodzi o już zatwierdzone odzna- 
zdrowia. posiadające poważne o-; ki to do 110 br< na 60.599 zapta 
sięgnięcia sportowe. Są to koła w nowanych odznak, zatwierdzono 
Lesznie (zuzeb. Krynicy dtokejl I 38335 czyH 63 proCł p|anu. Przo. 
Swarzędzu (zapasy». W ten sposnb;du, zrzeSzenia: Kolelarz AZb ZS Unia stanie się zrzeszeniem ; G ,Jrw ic_ Górnik Zabrze 
Jednobranżowym. organizującym Najl»abje| ’oracuI1| -Włókniarz' wychowanie fizyczne I sport Pi a-1 lzs i vPdV o * w ।t v G 0 r

Rybnik. Danych o klasy- 
fikacji nie podamy, bo inspektor.

WkSiń SZCZECIN - POINFOR.
w"go nodl?w beżpośredn?o rarU^^ NAS PODJĄŁ Się OSO-
głównej Wedk.R obli BUCIE PRZEWODNICZĄCY WKKF
ezeń. reorganizacja ta pqxwol' I — jow. szczęsny:
przeznaczyć na rowój kół aporto- ..©*o dan» z 30-®- br.s plan SPO 
wyrh ok. 1.5 miliona rł wiece) niż wykonaliśmy w 71 proc., plan kia- 
poprzednio. W. K. i syfikacji — <2 proc. Jak si, o-

AZS chyba za wysoko zaplanował".

RADA GŁÓWNA KOLEJARZ — 
INFORMUJE NAS OB. PIETRUSIE- 
WICZ.

..Z planem SPO kłopotów nie 
mamy i osiągnęliśmy na dziś ok. 
90 proc. Z klasyfikacją gorzej — 
75 proc, ale plan wykonamy. O- 
gólnie rzecz biorąc. alarmujących 
sygnałów nie otrzymaliśmy".

W RADZIE GŁÓWNEJ BUDO
WLANYCH OB. KLIMKIEWICZ — 
informuje nas, że plan SPO zrze
szenie raczej wykona, z klasyfika
cją zaś Jest gorzej. NaJtraglcznieJ 
sytuacja przedstawia się w Sta- 
11 no g rodź Ie i oczywiście w...

RADA GŁÓWNA STALI W OSO
BIE OB. NOWAKOWSKIEGO

powiadamia. ź« warszawska Stal 
na 166 zaplanowanych odznak 
SPO zdobyła... 1257! Z tego wnio
sek — albo plan był zaniżony» al
bo naprawdę można w Warszawie 
dobrze postawić pracę. Rolę War
szawy w tym zrzeszeniu ,(wywal* 
czyi" sobie Lublin, który na prze
widziane 6S0 odznak zdobył..» 81

obfitą korespondencję, za uwa
gi, za słowa solidarności 1 słowa 
krytyki pod naszym adresem.

Zasypani nową porcją listów 
bardziej czujemy się potrzebni, 
bardziej związani z tym. co rze
czywiście ludzi interesuje. .

Właściwie mniej przyjazne u- 
czucia wywołują tylko listy 
anonimowe, od których zawsze 
odpycha brak odwagi ze strony 
autora, który widać woli mówić 
z ukrycia jakby niepewny swe
go.

Natomiast nie denerwują nas 
nigdy, a może tylko czasem 
martwią, poglądy przeciwne od 
naszych. Chcemy z nimi pole
mizować. Będziemy z nimi po
lemizować. aby jak najwięcej 
Czytelników przekonać. W toku 
dyskusji zdarzy się na pewno 
nieraz, że celne argumenty opo
nentów zmuszą nas do zrewido
wania takiego czy innego włas
nego poglądu.

W artykule ..A z Lodzi płyną 
listy" Jerzy Zmarzlik dość ob
szernie cytował poglądy nam 
przeciwne, wiernie poprzez te 
cytaty zaprezentował opinie wie
lu łódzkich kibiców i miłośni
ków piłkarstwa. Nikt też nie 
może mieć pretensji (i nie ma 
faktycznie), że zamknęliśmy 
możliwość swobodnego wypo
wiedzenia się Czytelników.

Dyskutujemy więc d tlej. Po
dziesięciu dniach dyskusja na

Włókniarza w Łodzi.
„Z góry wyjaśniamy, że 1 my je

steśmy oburzeni tego rodzaju apo- 
sobaml wyrażania swego protestu 
wobec krzywdy, jaką nam wyrzą
dza Warszawa" — pisie Krystyna 
Sz. z Łodzi (aa dość Hera» grono 
kibiców).

Tak więc można przyjąć, że 
potępienie dla chuligańskich me
tod walki zaprezentowanych na 
boisku w Łodzi jest powszech
ne. W stosunku do bezkrytycz
nych listów, które do nas nade
szły w pierwszej poczcie, jest 
to duży i radujący serce postęp.

Stefan Ferens z Bydgoszczy, 
który przypadkowo był na me
czu w Lodzi, tak zaczyna swój 
pełen żalu list:

„Od kliku dni rozpoczynam pi
sanie tego listu i od kilku toż dni 
nie mogę nawet ułożyć paru zdań, 
a przecież nie powinno być trudne 
złożenie relacji o meczu, na którym 
byłem.

Niestety, o meczu łódzkim trudno 
ml jeszcze 1 dziś mówić spokojnie 
a tym bardziej pisać, zabferze ml 
on jeszcze na długi czas spokój, 
będzie zabierać równowagę kiedy- 
taolwlek myślami wrócę do tych 
koszmarnych wydarzeń na boisku 
„Włókniarza". Odkładam pisanie, 
aby myśląc o tym wszystkim, nie 
obrazić wyobrażenia taryjącego Hę 
za słowami — człowiek 1 sport".

Krzywda stała się oczywiście 
całemu polskiemu sportowi, ale 
przede wszystkim łódzkiej pu
bliczności sportowej i łódzkiej 
drużynie.

,',Sekoda „Włókniarza", który do
tychczas swą grą zasłużył sobie na 
miano dobnil, sytnpałycznsl druiy-

nej szkody czynie, drużynie swej 
wyrządzili bezlitosną krzywdę — 
plize, Jakże słusznie, Jerzy Gomół
ka ze Szczecina.

Jeżeli chodzi o relacje z wy
darzeń i ocenę sędziowania, po
glądy wyrażane w listach są 
różne. Większość łodzian, obser
watorów meczu, jest zdania, że 
sędzia Aleksandrowicz robił błę
dy, co naturalnie w sposób de
cydujący działało na widownię.

Stanisław Piotrowski z Łodzi 
w bardzo ostrym tonie stwier
dza, że to właśnie sędzia Alek
sandrowicz z Warszawy świado
mie rozstrzygał - przeciwko 
Włókniarzowi i że tego nikt nie 
mógł znieść.

Ob. Stępień z Łodzi zarzuca 
nam, że widzimy tylko jedną 
stronę zagadnienia — chuligań
skie wybryki, nie krytykujemy 
zaś tych, co wywołali zajście — 
sędziego i Trampisza.

Fr. Gałecki natomiast z tejże 
Lodzi pisze:

„Jestem na każdym, meczu włók
niarza i wiedziałem, że podobne 
zachowanie się graczy musi w 
końcu wywołać Incydent. Grają 
oni brutalnie. Odpowiedzialnymi za 
to są tak władze sportowe Włók
niarza, Jak 1 także prasa łódzka. 
Stwierdzam, że Baran iaulowal 
wielokrotnie Trampisz*".

Oceny takie i inne można by 
jeszcze długo cytować, ale nie o 
to chodzi. Nasze stanowisko, po 
zapoznaniu się z treścią wielu 
listów, można streścić jak na
stępuje: —

jest gołosłownym oskarżeniem. 
Wszystko powyższe nie zmienia 
ani na jotę faktu, że barbarzyń
ski najazd chuliganów na bois
ko byl skandalem niegodnym 
łódzkiej widowni, tylekroć razy 
chwalonej — np. z okazji Wy
ścigu Pokoju.

W szeregu korespondencji po
ruszana jest sprawa kar, ja
kie zaproponowała Komisja 
Sportowa i Prezydium Sekcji 
Piłki Nożnej GKKF do decyzji 
kierownictwa GKKF.

Większość Czytelników- zga
dza się z propozycjami, nie dzi
wi się im, a w paru wypad
kach apeluje jedynie o „łago
dny wymiar", jako że Łódź bar
dzo lubi piłkę i że nie tylko w 
Łodzi tak się dzieje.

Konkretnie paru Czytelników 
donosi o faktach awantury, nie
właściwości w sposobie rozgry
wania meczów w innych mia
stach. Np. Józef Kuzlara z Go
rzowa skarży się na decyzję 
SPN WKKF Zielona Góra w 
sprawie meczów Stal Zielona 
Góra — Kolejarz Gorzów, a 
Jozef Maluga z Ostrowca opi
suje niezbyt miłe sprawy i sto
sunki w sekcjach piłkarskich 
swojego rejonu.

„Tylko wspólnym wysiłkiem 1 
powszechną akcją oraz długą cięż
ką pracą uzdrowimy obecne często 
kompromitujące nas stosunki w 
sporcie". ,

Czytelnik ten proponuje m. - 
in. organizowanie otwartych 
konferencji, na których działa-- 
cze, zawodnicy i kibice mogliby . 
pomówić wspólnie o tym wszy
stkim co ich boli. .

Obok sankcji dla działaczy i 
zawodników Czytelnicy apelują < 
o lepsze zabezpieczenie boisk • 
energiczniejszą postawę milicji-

„Czy nie byłoby możliwe'1 
Pisze Bolesław Różański z Poznam» , 
— „urządzić obławy na awantur™'' ; 
ków blokujących dworce 1 ,
1 przemówić Im de rozumu. -0« . 
tygodnie pracy przy wykopwcn 
kartolll ochłodziłoby na pewno tcl 
rozpalone umysły".

Równolegle zaś i to jest dla,; 
wszystkich zrozumiale, biectnU’^, 
si praca wychowawcza. Nasze r 
rozmowy z Czytelnikami są W 
skromną formą, z jaką Prii" 
gniemy się włączyć do tej pra
cy. ' - l

Na zakończenie fragmenty li
stu ob. M. Walczaka, działać? 
i sędziego piłkarskiego z Lód»-,

sza będzie na petmozpokójniaj- ji»

Meca był trudny do sędzio
wania, atmosfera na boisku i 
na widowni gorąca. Niektórzy 
gracze na bobku, jak Trampisz 
i Baran zachowywali się wyso
ce niewłaściwie. Sędzia Alek
sandrowicz nie byl tym czyn
nikiem, który, by wprowadził 
spokój na meczu, nie udało mu 
się zapanować nad sytuacją. W 
Jego decyzjach nie było jednak 
nic sprzecznego z przepisami. 
Powytomle sędziego o stronni-1 
omm iśwśadomą nleuMeiwoóf

„Współpracownik Przeglądu Spoi > . 
towego ob. Jerzy Zmarzlik oprwo _ 
wał kilka artykułów na teinyninc < ■ 
biców piłkarskich wprowadzi 
nazwisko, które m. in. i ja ^^Łii 
Walczak. Nie wszyscy są 
Czytelnikami Przeglądu, jak ja ” 
przykład. Jednak po meczu W w* 
niarza z Polonią „Przegląd . Jjsi 
formalnie rozchwytywany £ 
przez ludzi, którzy niewiele 3¾ 
resowall się sportem. Nu 
wymienionego artykułu otrzymy'' 
łem i otrzymuję szereg usz«yg. 
wyieh zapytań od bliższych i <£1 
szych znajomych, co ja taWL 
„nabrollem” w pamiętną , 
na boisku Włókniarza? A j* jŁ 
watelu redaktorze nawet na 
meczu nle .bylćm. Nie: truanoj“ , 
domyśleć siK po co ja to wsyj* \ 
wypisałem. Po to, żc j«Ro 
"lę -pełnym zaufaniem 1
zlalacz kultury fizycznej, nie caw. 
y moje nazwisko łączyło

O tych sprawach ostatnio wy
mienionych będziemy jeszcze 
dyskutować. Zamieszczony w 
dzisiejszym numerze „Przeglą
du artykuł Jerzego Zmarzlika 
-ni 'OC!!?,C« wygranej bitwy o 
piłkę ■ do takiej dyskusji o 

PMtaTBWćh gorąco
Czytelników, zachęca.
. W sumie jednak w sprawie 
karania - winnych opinia publi
czna jest zgodna — musimy 
. eurowi i konsekwentni, bo 
iS-2sróuC?.as Praerwiemy dzia
łalność chuliganów. i 

nij te,ż nlemal wszyscy śie 
Korespondenci apelują ol wyda- dzbuacz Kultury mycznej, 

J„..tal{Iei bezwzględnej walki by mo,J° naswisko lączyto chuliganom. J chullgaitaMmi wystąpieniami, *wr’
--- ----------------

wimw w warszawie P'sze:

chuligańskimi wystąplenli 
bezwzględnie po>tęplam“<

Edward Bankowi



PRZEGLĄD SPORTOWY;

program 
lekkoatletycznych
Hiislrzosiw Polski

NIEDZIELA, 23.10
r 9.Q0: EPmlnacje: 400 m pł, 
avż" mężczyzn, oszczep męż- 

pchacie Kulą mężczyzn, w 
•t m^zczyzn. 409 m mężczyzn, 100 

n koh;et 100 m mężczyzn. dyrk 
110 m pi.. 80 m pł.

W Łodzi przed 10 laty i dziś
Jubileuszowe mistrzostwa lekkoatletów

Młodzi pięściarze polscy Zamiast Pucharu Miast
Drużynowe

"«ili 1M0. Uroczystość otwarcia. 
..j.aton. Pćłfma>y । finał 110 m pł. 
Seab- wzwyż mężczyzn, dy-k ko- 
11' kuła mężczyzn. Półfinały 1 fl- 
“,i _ ino m mężczyzn 1 kobiet. 
??>Dilnacje - 4M m kobiet I - 
miżcżr»». Flna,y: odczep w dal mężczyzn. 5.000

80) m 
męż- 

m.

PONIEDZIAŁEK, 21.10
m pł„Godz. U-11111 Eliminacje: 200 ...

„....■z kolAd, oszczep kobiet, trój- 
;; „u' no m kobiet, 200 m mężczyzn, 
jvr? m"zczvzn. 1500 m, w dal ko- 
!:'t’ j. Jói — kula I skok wzwyż, 
n hói - 100 m 1 skok w dal.

Godz. 13.09: Chód na 10.090 m. Pół- 
fnab : f nal — 40', m pł. Finały: 
wznv/ kajiel. oszczep kobiet, trój- 

póu naly: 200 m kobiet i męż- 
erzn Półfinały i finał 800 m p>ł. 
Fnaiw ł0'i tn mężczyzn, dysk męż- 

w dal kobiet. 3000 m z prze- 
EZkodanu. 403 m kobiet, 800 m męż-

5-bó.l 10-bój kula,

Godz. 9.00: Eliminacje: tyczka, 
kula kolrei. młot 4x100 m kobiet — 
pólKna v, 4x400 m — półfinały. Fi- 
ńsl: 30.0011 m chód. 10-bój, 110 m 
pl„ łyczka. ,

T\ ZIESIĘC lat temu na łódz- 
kim stadionie odbywały się 

pierwsze powojenne mistrzo
stwa Polski w lekkoatletyce. 
Smutne to były mistrzostwa. 
Były one bilansem tego, co nam 
zostało po pięciu latach wojny 
i okupacji. Startowały w men 
niedobitki — nieliczni zawod
nicy, których okres najlepszej 
formy wypad! jeszcze przed 
wojną. Zaczynaliśmy więc wce- 
dy od zera, od niczego...

Dziś, po dziesięciu latach, 
znów na łódzkim stadionie sta
ną do walki o tytuły mistrzuw 
Polski najlepsi nasi lekkoatle- 1 
ci. I dziś właśnie można wla- ' 
ściwie ocenić postęp, jaki zro- । 
bita ta uziedzina sportu, zaczy- ! 
nająca 1(1 lat temu od niczego, 1 
a uzis mająca W swym dorob- I 
ku mocną pozycję w czołówce 
europejskiej.

W niedzielę, poniedziałek i 
wtorek (23—25 października) 
zobaczymy na starcie 650 naj
lepszych lekkoatletów i lekko- 
atletek w walce o mistrzowskie 
tytuły.

Misirzostwa tegoroczne cdby-
13.30: Finały: tyczka, kula ! wają się w specyficznych wa-

kobiet.' nPot. 200 m kobiet,
mężczyzn. R00 m 
finał 200 ni pJ.

’2oo m i runkach. Do tej specytiki za-
kobiet. Półfinały l i liczyć należy 
Finały: 10.000 m, porę ich rózg

me tylko późną
3500 m. 1x100 m mężczyzn. 4x100 m 
kobiet. 4x400 m. 5-bój, oo rn pł, 
skok w dal, 10-bój, dysk, oszczep,

porę ich rozgrywania, ale rów-

dobrze spisali się w Westfalii Mistrzostwa Polski

Siatkarze 
rozpoczęli w Pradze 
turniej drużyn 
akademickich

nież i to, że odbędą się one po 
pierwszym w naszej powojen
nej lekkoatletyce poważnym 
sezonie międzynarodowym. Ten 
wielki sezon „dzięki- niedo
ciągnięciom organizacyjnym za-
mienit się właściwie sezon
lylko dla czołówki. A mistrzo
stwa były zaplanowane tak 
późno właśnie dlatego, aby II 
rzut miał doping do utrzyma
nia formy przez dłuższy okres |
czasu. Drugi rzut nie miał w [ 
tym roku zawodów, jeśli nie j 
liczyć pojedynczych startów re- '

5¾¾

Dukończenie ze str. 1 ■ witanie odpowiedział kierownik na-

Dziewczęta w strojach śląskich 
wręczyły naszym pięściarzom 
wiązanki biało-czerwonych goź
dzików przewiązane szarfami 
tego samego koloru.

W ogóle czujemy się tutaj jak 
wśród swoich. W czwartek na 
sali czuliśmy się jak u siebie 
w domu. Przyszła bowiem Po
lonia westfalska. Nasi rodacy 
przynieśli zc sobą biało-czerwo
ne chorągiewki, którymi wygna- 
chiwah podczas walk.

Mecz wywołał w całej West
falii ogromne zainteresowanie, 
a gospodarze przesadzili nawet 
trochę w reklamie, publikując 
w afiszach, iż odbędzie się 
spotkanie Polska Westfalia.

Przejdźmy do samych zawodów. 
Drużynę polską w ringu przywLtał 
prezes Westfalskiej Federacji Bok
serskiej — Wllly Dewenter. Na po-

Hsłui remisuje 
w Moskwie

szej drużyny Strogólski, który
Oj ca t n.i e Siowa przemówienia „niecą 
&yje przyjaźń sportowców polski 
i Niemiec** powicimar po nienncu* 
ku. Spotkały Się one z brawami i 
gorącj m pi zyjęciem widowni.

Na ringu pozostali przedstawiciele 
wagi muszej LitKe * i Scnnappe. lJo- 
laK boksował bardzo aob.Mi, byl 
agresywny i bojowy. Przez dwie 
runay m.ał dość* dużą przewagę, ale 
w ni rundzie coerwat cios na szczę
kę i byi liczony. W niczym wpiaw- 
cU-e me wpłynęło to na zwycięs
two, ale obnuyio ogolną no.ę.

W wadze koguciej Wuzmak prze-, 
grat p.erwszą rundę z .HaruecKcm. 
Poiak był za mato ruchliwy. Po- 
czątKGWo wydawało s.ę, ze jest 
spOKoj rutynowanego pięśu.aiza, ale 
później, guy coraz s.ę n*e zm.e- 
nun, io znaczy goy Klem.ec a^a- 
Kuwal, a Fo.a.c j^uyn.e rt-p-ótował 
pizxxonaHsmy sę, ze to tiuay po- 
aruz.y oduuy się na nas/ym

W wadze lekkośredniej Żmijew
ski stoczy! bardzo wyrównany po
jedynek z Kienastcm. Było w ninr 
dużo wymiany ciosów. Zwyciężył 
Polak minimalnie.

W wadze średniej Piórkowski o- 
brał złą taktykę w waice z *u«y- 
nowanym Petersem, uczestnikiem 
tegorocznych mistrzostw i^urepy. 
Przez; dwie rundy był ospały, i 
powolny; Ruszył do ataku dopie
ro w trzecim starciu, wygrał je
nawet zdecydowanie. na ogólne
zwycięstwo punktów zabrakło.

W wadze półciężkiej Grzelak 
miał za. przeciwnika słabego tech
nicznie i wolnego Plischke. tołcż 
nasz pięściarz mógł sobie pozw»- 
lić na zademonstrowanie pokazu

w pływaniu
PŁYWACKI Puchar Miast, w 

1938 r nie zostanie przepro
wadzony! Po raz pierwszy od wie
lu lat miloanicy pływania nie uj
rzą na basenach Warszawy, Pozna
nia. Wrocławia. StalJiogrodu re
prezentacji najsilniejszych okręgów 
pływackich. Ich miejsce zajmą za
wodnicy kilkunastu kół sportowych 
w drużynowych mistrzostwach Pol
ski. '

Tak więc, po kilku latach pracy 
w służbie pływania Puchar Miast, 
Impreza, która w znacznym stop
niu przyczyniła się do populary
zacji i rozwoju pływania, przeka- 

_ ____ __ zała troskę o jego, dalszy rozwój
na ringach. Publiczność rzęsistymi ■ innej formie rozgrywek, 
oklaskami nagrodziła świetną li®*1-1 ^Ga^nlem będzie ^w dalszym clą^u 
nikę i precyzyjne ciosy naszego1

boksu, jaki nie czysto się ojiąuą

uzyskiwać
-tatniej rundzie Polak zaczął

ale wystar-
czylo mu to juuyn e na remL, cujć 
naszym zdaniem waL.ę m -mmalA-e 
wygrał, bęuąu icp^ym bOLCSc-rem.

W wadze p^orkawej Brycmik 
miał barozo słabiutkiego młodego 
przeciwnika G. johannp^tera, tak 
iz wiaśo.w.e prowadząc walkę tyl
ko jedną (lewą) ręką, wygiął w 
cuglach.

V/ wadze lekkiej Guściniak oka
zał się za słabym i za ma.o jeszcze 
iutynuwanym pięśc.arzem. Inna 
rzecz, iż miał cn najlepiej usp-oso-
b.cnego

PRAGA 20.10 (tel. wL). W cmr- 
l< rozpoczął sic w Pradze mle-

prezentacji zrzeszeń 
wództw w Pucharze

woje- ' Podczas trójmeczu lekkoatletycznego
Miast i 'bieg na 10 km wygra! Krzydzkowiuk.

nwa. Mladost
Pucharze CRZZ i nie mógł wy- i dzimy na zdjęciu — prowadzi Krzyszkowiak 
kazać swej wartości bojowej. I kłem NED — Mitschke .

Polska — NRD — Belgia 
Fragment tego biegu wi-

przed zawodni-

• Slllnta Bukareszt 
15:0).

DUŻA SZANSA 
DLA MŁODZIEŻY

i Duża ilość startujących pociąg-
bowicm sobą koniecz-

pięściarza.
W wadze ciężkiej Pietroń prze

gra* z mistrzem Europy w wadze 
półciężkiej Schoppnerem. Niemiec 
tuż pized walką'wrucii z urlopu, 
jaki spędził w Hiszpanii. Był więc 
daleki od formy mistrzowskiej. 
Wydawało się, iż Pietroń ma na
wet szanse na odniesienie zwycię-

pndno^ić na wyższy poziom wyni
ki reprezentantów i1 mobilizować

stwa. Ale tylko w pierwszej run
dzie nasz olbrzym dorównywali

nowe rzesze chłopców 1 dz.ewcząt 
ao p. óbowania swych sil w pły
waniu.

V7 mistrzostwach, które rozpoczną 
się 2J lutego 1956 wezmą udział 
następujące zespoły;

AZS AWF, Górnik Zabrze, Gwar
dia Bytom, Gwardia Kraków» 
Gwardia Poznań, Gwardia Szcźe-

drużyn.e gosj-edarzy
■ un^wrallju’ szachowego Wpr^ ! «?rjol^ 
tendentek do walki o tytuł mi- przeważał u e wszystkich
strzowsld świata rozegrano 3 par-1 starciach i odmosl przekonywające 
Ue, w których reprezentantka Pcl- i zwycięstwo.ski Kretyna Hołuj zremisowała zl w lekkonóUrednlei Piń-
De Mbscini (Arg.), Zworykina
(ZSRR) wygrała z De Boudlnlch 
(Chile), a Rubcowa (ZSRR) z Su
chą (CSR), 7 partii zostało’ odłożo
nych.

W 12 rundzie Holuj odłożyła, bę
dąc w lepszej sytuacji, partię z De 
Boudlnlch, a Gurfinkel (ZSRR) —

sławnemu przeciwnikowi. na-
cin, CWKS W-wa, Kolejarz W-wa, 

। Sparta Bytom, ' Sparta Poznań,

W wadze lekkopólśrednlej Piń-
ski od p-erwszego gengu przeszedł 
w walce z wasermannem do na
parcia. Siedział na przeciwniku, za* 
sypywal go ciosami. W II rundzie 
sekundant Westfalii poddał swoje
go pięściarza.

W wadze pólśrednicj Ppnanta był 
w słabej fermie. Na nim najbar-

I Ofcąz.1
v:' Wolpert (ZSRR) z? Mcdelkovie bardzo twardym i bojowym 
ugń Rubcowa z Karff (USA). Pięściarzem. Walka była wyrow- 

_wo.vklna z Chaude De Silans a Ponanta mlal tylko w U
(Fr.).’Iwanowa (Bulg.) z De Mości- : rundzie wyraźną przewagę.
ni, Heemskerk (Hol.) z Lazarevic 
(Jug.) i Sucha z Ignatiewą (ZSRR), 
Boryscnko (ZSRR) zremisowała z
Gresscr (USA). 

Punktacja po 12 rundach: Wol-
i pert (ZSRR) — 8.5 pkt. i 1 partia 
i odłożona. Borysenko 1 Keller - Her

mann (NRD) - po B pkt. i 1 odł., 
j Zworykina i Rubcowa — po 8 pkt., 

Lazarevic — 7 pkt. i 2 odl., Nedel-

Bek wygrał 
wyścigi kolarskie 
za prowadzeniem 
motorów

LODŹ 20.10 (tel. wł.). Na torze 
kolarskim w Helenowle zorganizo
wano przy świetle elektrycznym 
wssciui za prowadzeniem motorów, 
w których udział wzięło 9-clu zu- 
WMlnlkow z Bekiem. Boruczem, 
Pijainiirsklm I Plodzlszewsklm na 
czclc. Ilozegrano dwie eliminacje 
na ::7 okrążeii toru oraz finał tui

W cl im i nacjach zwyciężyli: Pija- 
tiuwsk i (kierowca Dobrzański) — 
1G.57 sok. oraz w drugiej Rek (kle-

Mistrzostwa stwarzają więc 
dla drugiego rzutu wielkie moż
liwości. ' Zawodnicy kadry są 
przemęczeni licznymi poważny
mi startami, przetrzebieni kon
tuzjami 1 chorobami. Jak moż
na zorientować się z pogłosek, 
krążących w kolach lekkoatle
tycznych ok. 20 z nich nie sta
nie na starcie w Łodzi. W tych 
warunkach do głosu dojść mo
gą przedstawiciele zaplecza.

Wśród 650 zawodników zgło
szonych do mistrzostw znajdu
jemy ok. 90 naszych najlep
szych juniorów. Dla nich start 
w mistrzostwach będzie wielką 
próbą. Będą opi mogli w spot
kaniu z silniejszymi kolegami 
wykazać w pełni swe umiejęt
ności i wartość bojową. Wielu 
z nich zresztą będzie nie bez 
szans. Piątkowski w dysku, 
Zurkowski, Bożek 1 Szczcpań-

ność długich eliminacji, licz
nych przedbiegów itp., a co za 
tym idzie przemęczenie zawod
ników, a więc wpłynie na po
ziom osiąganych rezultatów.

Będziemy za to mieli bardzo 
szeroki przegląd możliwości na
szej lekkoatletyki. Będzie on 
o tyle ciekawszy, że, jak wyni
ka zc zgłoszeń, zobaczymy wie
lu zawodników nie tylko w ich 
konkurencjach. I tak np. Sidło 
spotka się z Rutem w kuli i 
dysku (oczywiście prócz tego 
każdy z nich startować będzie 
w swej specjalności)...

EMOCJE W BIEGACH
ŚREDNICH I DŁUGICH

apulacyjno zwycięstwo od- 
i — 21,17. przed Pljanow-

lę z Mnrchwlńsklm. 
wyścigu zwyciężył

ski w sprincie, Ciepły 
cie, Nowaczyk na 400 
Wojtaszek w oszczepie 
powodzeniem wtrącić 
walki o mistrzostwo.

w mlo- 
m czy 

mogą z 
się do

Wiele emocji czeka nas we 
wszystkich biegach. Już od 800 
m, gdzie spotkają się Mako- 
maski, Kreft, Lewandowski, 
Potrzebowski, Brabański, Pro-
ske, Kasprzycki, Wcrbliński,
Witulski — trudno jest wyty-
pować zwycięzców. Podobnie

ww.r|g wygrał Grundman

Nie należy też spodziewać 
się, że mistrzostwa przyniosą
poziom rekordowy. Rekordy
Polski padać chyba nie będą.

będzie na 1500 m, gdzie cho
ciażby sam Kolejarz zgłosił do
borową stawkę 8 zawodników 
z Witulskim, Lewickim, Dlugo- 
borskim na czclc, AZS — 4 (z
Lewandowskim Potrzebow-

Po pierwszych meczach 
w ligach koszykówki

skim), CVKS — 5 (z Grajom, 
Kielczcwskim i Kreftem), a in
ne zrzeszenia — dalszych 12.

Z biegów długich nie wiado
mo. który będzie ciekawszy — 
5.000 m czy 10.000 m. Na 5 km

p łun wszą liga koszykówki dru- 
* żyn męskich, która wystarto-
wala w ub. sobotę 1 niedzielę, 
wprawdzie w niekompletnym skła
dzie (wyjazd ZS Kolejarz do Bul- 
Rarii), nie sypnęła z miejsca nie
spodziankami. Sześć rozegranych 
spotkań zakończyło się raczej zde
cydowanymi zwycięstwami fawo
rytów.

Nie byliśmy niestety świadkami 
wszystkich pojedynków, jednak z 
otrzymanych meldunków wynika, 
żo większość zespołów nie’ jest Je
szcze „dotarta**, niektóre po zmia- 
mch w swoich składach nie wyka- 
niji) dostatecznego zgrania.

Jedna z „wielkiej trójki*1 Wisła 
Kraków, miała nawet początkowo 
pewne trudności, w ,,rozgryzieniu" 
łódzkiego Włókniarza, a różnicę 16 
punktów na swoją korzyść uzyska
li dopiero w ostatnich 4 minutach 
tin*czu. Natomiast drugi mecz Wi- 
'h' ze Spartą Łódź był właściwie 
whawka kota z myszką.

Dziwne wydaje się. Jakim sposo- 
uciii Sparta mogła pokonać niedaw- 
nn Włókniarza, przy tak skąpym 
^sobie umiejętności taktycznych i 
słabej technice.

Nowe twarze w zespole Wisły — 
Wawro i Murzynowski zaprezento- 
J'ali sle nieźle, Wawro nawet bry- 
■owal, ale tylko w akcjach indywi
dualnych, BU go Jednak, Jak I 
''«ysiklch pozostałych koszykarzy 

trzech drużyn Pacuła, który 
oertzle chyba w tym sezonie na- 

koszykarzem nr. 1.
7 najbliższym terminie rusza do 

ooju jnż pełna stawka drużyn z 
Kolejarzem Poznań, Polonią W-wa 
’ 'Zs Toruń (pauzuje tylko CWKS 
”-wa). Najbardziej interesującymi 
pojedynkami powinny być mecze 
Jjrdzy polonią W-wa a‘ AZS Pol. 
‘‘•wa, Włókniarzem Łódź a Kole-

jarzem Poznań oraz Spartą Gdańsk 
a Gwardią Gdańsk. Ten ostatni w 
ogólnym końcowym bilansie może 
zadecydować nawet o spadku z 
ligi.

W PRZECIWIEŃSTWIE do pierw
szych spotkań koszykarzy liga 

drużyn kobiecych z miejsca sypnę
ła niespodziankami. Skromna ilość 
spotkań pierwszych dwóch termi
nów dala takie niespodziewane re
zultaty jak zwycięstwo Gwardii 
W-wa nad Włókniarzem Łódź, Spar- 
ty Gdańsk nad CWKS Kraków i
Wlóknlarzcm Łódź.

. „ •„ - l:ovlc — 6 pkt. i 1 odl., Iwanowazgłoszeni są m. tn. Zlmnj, Bar _ 55 pkl , 3 odl Graf-stevenson 
tccki, Lewicki, Zbikowski, Wro- _ 5,5 pkt. i 1 odl., ignatiewa, De 
bel Graj, Pionka, Krzyszko- ■ Silans i Heemskerk po 5 pkt. i 1

nraii-dnmrtnhnin-edLOurllnkcl — 4,5 pkt. 1 2 odl.. wiak 01 az ptawdopoclobnie j Hcluj _ 4 5 pkt ( t ocn , Kar£f j 
Chronili, (zgłoszenie GorniKa j Kcrtesz (W) — po 4 pkt. 1 1 odl.. 
do Warszawy jeszcze nie do- | De Moscinl — 3 pkt.. Sucha — 2 
tarto). Niemniej interesujący ‘ ?kt- De Boudinich - 1 pkt. (Abr.) 
będzie pojedynek dlugodystan- | 
sowców na 10.000 m, w którym I 
spotkają się Krzyszkowiak, O- 
żóg. Pionka, Wróbel, Szwargot

Górnika

(zapowiadał swój start również 
i Chromik).

POD ADRESEM 
ORGANIZATORÓW

Tak więc, przeglądając zglo-
szenia możemy stwierdzić, że 
na brak emocji w Lodzi nie bę
dzie mężna narzekać. . _ Trzeba 
tylko, afty 'organizCorzy umieli 
sobie poradzić z tak wielką ilo
ścią startujących i by dokład
nie wypełniali program zawo
dów. Potrzeba tam najbardziej 
doświadczonych organizatorów 
i sędziów.

Jeśli chodzi o urządzenia, to 
słyszeliśmy z ust uczestników 
Pucharu Miast, organizowane
go w Lodzi, pochwały pod a- 
dresem bieżni. Skocznie były 
nieco gorsze, ale podobno mają 
być na mistrzostwa specjalnie 
przygotowane. Poza tym do
brze się stało, że z Warszawy 
będą przetransportowane do 
Lodzi urządzenia, które wyko-

■IISM fotokamera lip. 
J. Samulski

W Sopocie 
buduje się 
skocznię narciarską

GDAŃSK, 19.10 (tel. wł.). Od kil
kunastu dni trwają w Sopocie 
prace przy budowie największej 

• w województwie (i w całej Polsce 
północnej) skoczni narciarskiej. W 
pięknie położonej dolince, w któ
rej usytuowany jest obecnie sta
dion sportowy Sparty, na wysokim, 
lio m ponad poziomem morza sto
ku, przystąpiono do budowy sko
czni. Projekty opracowali inż. Ku
lesza i Wasylklewicz. Skocznia bę
dzie miała sztuczny rozbieg, try
buny, wieże sędziowskie oraz elek
tryczne oświetlenie. Na skoczni 
tej będzie można oddawać skoki 
długości do 55 m.

Obok skoczni powstanie stok 
slalomowy, a na położonym o kil
kadziesiąt metrów stadionie — lo
dowisko. Wszystkie te elementy 
utworzą razem rodzaj kombinatu 
sportów zimowych Trójmiasta.

Do tej pory wykarczowano już 
teren pod budowę i obecnie przy
stąpiono do prac ziemnych. Wię
kszość prac wykonują społecznie 
narciarze W'ybrzeża. Zakończenie 
budowy przewiduje się jeszcze w 
tym sezonie. Na zawody inaugu
racyjne zaproszona zostanie czo- 

Iłówka polskich skoczków z Żako- 
I panego. (St.)

MA LIGOWYCH BOISKACH

Pól godziny dobrej gry w Chorzowie 
Ruch i Polonia dzielą się punktami

STALINOGRÓDluniiuii &Łiii i.uuż. 
Wyniki te zapowiadają wyrówna- -ne pojedynki prawie na ealcj dlii- > C"0™'»

20.10 (tel. wl.l. 
Polonia Bytom

kwadransle mało Interesującej gry 
pu przerwie, pierwsi do głosu do-

strzałem w

gości tabeli, prawie, gdyż ko«yK.ir- ’• <»-0»- zci.y>yii « a
ut A'/ę a\w w«tv*> wvknT-ilv do- Widawski w U0 min., illa uuenu c X ' A'*™’ ™ . ™‘n. Sędziował Szlel-
brą formę 1 wydaje się, źe trudno •) 
będzie jakiejkolwiek z drużyn, i J, -nnń--------- ----  
łącznic z zespołami Kolejarza z Po- | -"■l" ":, 
mania I Warszawy, które Jeszcze i nu<:n. «\ mnea 
nie ujawniły swej formy, zagrozić---------------------------- 11
Im w marszu do tytułu. I ,,1,.a k'z I najbliższych spotkań kilka po- ‘■KI (Ku >KK1).
jedynków nie ma zdecydowanego ; SKIP
faworyta, zapowiadają sic one więc n !, 4',,„HrinU " w ciii-dość interesująco I wyjaśnią <h> ^Kumie •) Ł
pewnego stopnia aktualny układ ' ^‘"'ty^mu.c.i
S’ł* ' nlo riirwiwkifliłl ŻO lesZCZO DodcZMS

(Szczecin). Widzów ponnd

<, Globur. Bartyla. 
c, MatcKi, Alszer, 
Pohl H, WlśiPew-

W DRUGIEJ lidze drużyn mę- spotkani i ponad tysięczni» 
sklch po 8 pierwszych spotka- widownia przczA )e sp^m cjnot li I 

nłnrh trudno leszcze wvdać snrc- będzie świadkiem półgodzinnej h. Sizowan? “d o układne siL ^y obydwu zespołów. Pu
uwagę zasługuje wysokie zwycię- i 
stwo AZS AWF W-wa nad Craco- 
vią, oraz sukces benlamlnka CWKS 1 
Wrocław nad Budowlanymi Toruń. 
Wyniku tego meczu nie podaliśmy '
w poniedziałkowym numerze
CWKS wygrał 57:56 (30:31) — po- । 
dobnie jak i spotkania Sparta;
Wrocław — Górnik Zabrze 64:36; 
(24:24).

(Szer.)

<>dblla .się <»d wewnętrznej krawę-

Piłka nożna za granicą

defensywy i całą Jedenastką prze
szli do huraganowego ataku. Ile- 
zultatcm wzmożonej ofensywy. b\ - 
lo zdobycie prowadzenia w (18 min. 
przez pomocnika Widawskie,:»», 
który centrę Wieczorka, głowa

karzy chorzowskich Jak zimny 
prysznic, po wznowieniu ery wzię
li się do roboty l pięknymi poda
niami zaczęli zdobywar teren, ła-

minia zwłaszcza dwójka Cieślik — 
Alszer.

htBLIN 30.10 (teł. wł.) Irlandia — 
““Soslawia 1:4 <1:3). Bramki zdo- 
“yl:: Fiiznions dla gospodarzy, oraz 
-nuutinovic (3) l Veselinowic dla 
Sosci. widzów 20.000.

W międzypaństwowym meczu plł- 
korskim. rozegranym w środę po 
loludniu w Dublinie reprezentacja 
li8'?”11' pokonała wysoko druży- 
I? Irlandii, demonstrując szybką 1 
’oną technicznie grę. Mimo pada- 

s° bez przerwy deszczu, po- 
'■ąm meczu był dobry. Podobała 

szczeSńlnie jedenastka gości, a 
tak ZCZa kłopotliwie grający a-
toDS redakcji: mecz ten nie byl 

anlcm eliminacyjnym dla wy- 
nin,i,e?lxa Znalowej 16-tki turnieju 

~ podano w 
artek w gazetach codziennych 

meczem towarzy- 
riiSi uW eliminacjach przedolim- 
n^!mią)JUgOSlaWia 5potka Się Z

W końcu pażdziernl- 
listopada kilka czo- 

sie V? drużyn radzieckich udaje 
Nonti ?,ranicQ- CDSA wyrusza do 
- 1 DariiU Zenit Leningrad
Jucn?!.01)!"’ Spartak Moskwa do do ćwierćfin 
indu5 Lokomotiw Moskwa do char Europy. 
łnc“l l Indonezji. ----------- ™*’

M1’. <“>. wl.). BO- Belgrad, 
siane w Brukseli rewentowe r—

stępnych starciach znacznie szyb
szy Niemiec atakował z doskoków, 
często trafiał i uzyskał dużą prze
wagę. : ■ 1 ;

Na ogól pięściarze nasi zrobili ( 
bardzo dobre wrażenie na widów- । 
ni, która często ich oklaskiwała. 
Najlepiej podobali się Litke, Brych- 
lik i Grzelak, w drużynie Westfalii 
na najwyższe noty zasłużyli scbOp- 
pner i Peters.

W piątek po południu Polacy Ja
dą' do Recktinghausen, gdzie od
będzie się spotkanie z kolonią pol
ską. W sobotę o godzinie 2040 
stoczą w Hcrford drugi mecz tak
że z reprezentacją Westfalii, która 
w składzie będzie się jednak róż
niła od drużyny walczącej , w Bo
chum.

W zespole polskim w wadze mu
szej Hajduga zastąpi Litkego.

Zygmunt Weiss

Lista klasyfikacyjna zapaśników
Rada Trenerów sekcji zapasów 

GKKF ustaliła listę 10 najlepszych
zapaśników w każdej

w kilkanaście sekund po tym alrzn
ie. Cieślik byl sam nn sam ze 
Skrnmnvni. lerz spudłował w ka- 
pitalncl sytuacji, gdy wydawało

Pierwsza połowa spotkania sia
ła na słabym poziomie, gra była 
ospała, a piłkarze obydwu drużyn 
popisywali się z nieudolnością. Do- 
pier<i po zmianie stron, akcje oży- 
wfb- się. W drużvnle byiomsklcl 
pt-vm wlorlll Ciupa, Widawski, Cl- 
choń I Olejniczak, w zespole cła»- 
ivo.vskim |ak zwvkln nallepiej spi
sali sic: Cieślik, Alszer I Suszczyk.

(b)

Warszawska Gwardia
miała więcej szczęścia

BYDGOSZCZ 20.10
Gwardia Bydgoszcz ------------
Warszawa 0:1 (0:1). Bramkę zdobył
Baszkiewicz w 24 min. Sędziował

spotkanie o Puchar Europy pomię
dzy Anderlechtem (Bruksela) a Vo
tos Lobogo (Budapeszt) zakończyło 
się 7.wycięstwem Węgrów 4:1 (1:1)- 
Bramki zdobyli dla zwycięzców 
Hidegkuti, Laritos. palotas i Ko- 
vaes I, dla pokonanych — van 
der Bosch. Sędziował Bronkhorst 
(Holandia). Widzów 40 tys.

Spotkanie stało na dobrym po
ziomie. Anderlecht stoczył z Vó- 
rós Lobogo zupełnie wyrównany 
pojedynek. Ostateczny rezultat 1:4 
nie odzwierciedla przebiegu gry. 
Przez pierwsze 20 minut gospoda- 
rze posiadali zdecydowaną prze
wagę, nie -potrafili Jednak zmusić 
do kapitulacji świetnie broniącego 
bramkarza Fazekasa.

W drugiej połowie Węgrzy gra
li z wiatrem, osiągając lekką prze
wagę w polu zdobyli kolejno trzy 
^W^drutynle węgierskiej najlepiej 
zagrali Kovacs I, Sandor 1 Hideg
kuti, w zespole gospodarzy środ
kowy napastnik Mermans.

Dzięki temu zwycięstwu (V6rós 
Lobogo wygrała pierwszy 
6:3) Węgrzy zakwalifikowali się 
do ćwierćfinału turnieju o Pu
char Europy. W ten sposób wy 
lontony został Już piąty «wlerćfi- 
nallsta pucharu obok partyzanta 
Belgrad, Beal Madrld, Hłbern an 
Edynburg i Djurgarden Sztokholm.

wadze
•/alkach klasycznych na in kwar-

ta) br. 
Musza: i. Michalik,

Klein. Bud. 
kodemski.

Sparta, 2.
3. Malik, Gór., 4. Nl-

Kol., Makarewicz,
AZS. 6. Wit, Stal. 7. Szostek, Stal. 
8. Janosik Kol., 9. Kulik, Stal, 10. 
Pruchniewicz, stal.

Kogucia: i. Schneider, Unia, 2. 
Trojanowski, AZS, 3. Cubcr, CWKS 
4. Ligocki, WL, 5. Swiderski, WL 
6. Pyplek, Gór., 7. Swiętulskl, 
CWKS, 8. Mycka, Stal, 9. Zgórzak, 
Sparta, 10. Ciszewski, Unia.

Piórkowa: 1. Tobola, Gór., 2. 
Pawłowski, Gw., 3. Wojtasik, AZS, 
4. Spychała, Sparta, 5. Radziński, 
Kol., 6. Melich, CWKS, 7. Kajzer,
CWKS, 8. Żurawski. Gw„ 
wacki, Bud., 10. Cup, Wl.

Lekka: 1. Gondzik, Gór.,

9. Tar-

2. 2u-
ławnik, CWKS, 3. Szmatloch, Stal, 
4. Bizoń I, Gór., 5. Botańskl, Gw., 
G. Marzec, CWKS, 7. Olejniczak, 
CWKS, 8. Konieczny, Sparta, 9.

(tel. wł.). i bycia dla napastników bydgoskich. [ był Wiśniewski, 
• Gwardia | Początkowo próbowano omijać, tę -j-*—.*-» -----

Piloc<k (Stalinogród). Widzów ok. 
5.000.

Gw. Bydgoszcz: Burchardt. No- 
wack*. Szczepański. Murzyn. Ku
dła. Lizurek. Dziadek (Norkowsk’ 
1) Wiśniewski. Norkowskl II. Nor- 
kowski I (Przybylski). Wojciechow
ski.Gw. Warszawa: Stefanlszyn. Ho-
dvra (Ochmański). Maruszkiewicz. 
Ochmański (Hodyrm. Wiśniewski, 
Brzozowski. Krajewski (Markow- 

' skh. Rusak. Hachorek (Krajewski).

groźną p:*zeszkodę stosując grę 
skrzydłami, jednak gdy mało do
kładne dośrodkowanln obu skrzy
dłowych stawały się łatwym łupem 
Stefaniszyna. bydgoszczanie popeł
nili drugi błąd, forsując grę środ
kiem i ułatwiając tym obronę go
ściom.

Niepotrzebna strata dwóch punk
tów obciąża więc wyłącznie kon
to napastników, którzy uporezj- 
wie kierowali wszystkie padania 
na Norkowskicgo II. dokładnie p‘l* 
nowanegn przez Maruszklewicza »

Zieńtara, Baszkiewicz.
Jeszcze w żadnym ze stoczonych 

pojedynków ligowych drużyna 
bvdgoska nie posiadała tak zdecy
dowanej przewagi, jak ,w meczu 
czwartkowym. Toteż wynik spotka
nia nie odzwierciedla tego, co dzhi- 
ło Się na boisku i krzywdzi ambit
nych bydgoszczan. Przypadkowa 
bramka'zdobyta po rzucie rożnym, 
egzekwowanym przez Baszkiewicza 
rozstrzygnęła losy tego ciekawego 
i stojącego na dobrym poziomie 
meczu. . , , , , _

Spotkanie wykazało dalszą I to 
znaczną poprawę formy zespołu 
bydgoskiego, grającego Jeszcze le
niej niż w'ostatnim spotkaniu z so
snowiecką Stalą. Od pierwszego 
gwizdka walcząc o wysoką stawkę, 
gospodarze przejęli Inicjatywę w 
swoje ręce, przeprowadzając nie
bezpieczne ataki na bramkę S^efn- 
nlszvna. Bohaterem spotkania bM 
obrońca warszawian MarnszKlc- 
wlcz, stanowiący mur nlo do prze-

Brzozowskiego. napast-
nik Bydgoszczy .mlal bardzo u- 
trudniono zadanie i zdoła! odd ić 
zaledwie kilka strzałów z dalszej 
odległości, a dwa z nich niezwykle 
nlehezp‘eczne w 3-1 I 62 min. obro
niono zostały fantastycznie przez 
Stefanlszvna. Pozostali napastnl-

swych umiejętności strzeleckich, 
mimo, że wiele było okazji na skie
rowanie piłki do bramki warsza
wian.

Goście. Jako całość, raczej zaw<e- 
d1l. Filarami drużyny 1 autorami 
zwycięstwa byli: środkowy obrońca 
Maruszkiewicz oraz bramkarz Ste« 
fanlszyn. Ochmański mlal wiek* 
trudności z utrzymaniom szybkie
go Dziadka I po 20 min. gry zmie
ni! się z Hodyrn. który znacznie 
loplol dawni sobie radę z prawo- 
skrzydłowym bydgoszczan. Kapi
tan zespołu warszawskiego urato
wał swój zespól od utratv bramki, 
wvbljnjnc w 00 min. piłkę z Unii 
bramkowej.. Z- pomocników lepizy

który nie tylko 
lewejlikwidował groźne zagrania ------,

strony gospodarzy, ale próbował, 
i to skutecznie, zasilać własnych
napastników dokładnymi piłkami. 
Brzozowski ograniczył się do pil
nowania Norkowsklepo 11 1 trzeba 
przyznać, że zadanie to wykonał 
w 100 procentaęh.

O linii napadu gości trudno coś 
pozytywnego powiedzieć jako o ca
łości. Początkowo Hachorek pró
bował wiazać akcje swych kole
gów, ale po 15.min., gdy odnowi
ła mu się niezaleczona kontuzja 
unikał ostrzejszych starć. W 68 
min. oddał on piękny I zaskakują
cy strzał, doskonale obroniony 
przez Burchardta, środkowy na
pastnik warszawian opuścił boisko 
w 70 min. a zastępujący go Kra- 
lewskł poza szybkością, niewiele 
wniósł do gry. W tej sytuacji naj
niebezpieczniejszym napastnikiem 
warszawian byl Bnszklewlcz.

U gospodarzy trudno kogokol
wiek wyróżnić! wszyscy grali do
brze, a dzięki ofiarności, ambicji 
oraz szybkości poszczególni piłka
rze wygrywali wiele trudnych po
jedynków.

Zresztą pokrywa się to z opinią 
trenera warszawian. Brzozowskie
go. którv no meczu oświadczył: 
bydgoszczanie grali znacznie le
pie) od nas, myśmy mieli więcej 
szczęścia.

(Polak)
Trzecie przewidziane na czwar

tek spotkanie miedzy Stalą Sosno
wiec i CWKS Warszawa zostało 
przełożone na Inny termin,

Sparta Warszawa. Sparta Wrocław, 
Stał Wrocław, scal Siemianowice, 
WKS Flota oraz reprezentacje wo> 
jewództw, które n * podstawie eli
minacyjnych rozgrywek' zostaną 
wytypowane przez 12 WKKF.

27 wymienionych zespołówpo
dzielonych zostanie na 9 grup, 
które w dniu 26 lutego rozegrają 
pierwsze spotkana. * Zwycięzcy 
grup, utworzą tzw. ligę, która wal
czyć będzie o tytuł mistrza Polski. 

-Zakończenie rozgrywek ligi prze- 
w dziane jest na koniec kwietnia.

. Na miejtce dwóch koł, które zaj
mą ostatnie miejsca w. tabeli, wej
dą zwycięzcy mistrzostw: między- 
wojewódzkich.

Filip, Stal, 10. Skomlą, Unia.
Pólśrcdnia: 1. Kuczyński, । AZS 

2. Dąbrowski, Bud.. & Zywczyk. 
AZS, 4. Lesvczak, Snarta, 5. Frank. 
Str.l, G. Mokras, CWKS, 7. Wilk 
Górnik, 0. Ncubaucr, Stal/ 9. Miel- 
czak. Kol., 10. Brodziszewskl, 
CWKS.

Średnia: 1. Górski, Stal, 2, Sko-

CWKS. 4. 
ski, AZS,

CWKS, 3. Majewicz. 
Fiont, AZS, 5. Grotkow- 
6. Szajewski, Sparta, 7.

DrożdżyńskL . Stal, 8. , Jcdraszek. 
Gw., 9. Kubat, v*L, 10. Trentiaczy,
Sparta.

Półciężka: 
Radoń, Ko* 
4. Rawski, 
CWKS. 6. I 
wicz, Bud., 
9. Lenart, 
Unia.

: 1. Mocny, Kol., 2. 
i!., 3. Zasłona. CWKS,

Gwm 5. Czujewicz, 
Sroka. Stal, 7. Sidoro- 

, 8. Komendarek, Stal., 
Gw., 10. Kokolewski,

Sfła9 
radość, 
piękno

Ciężka: 1. Kasperczyk, Gór.. 2. 
Sosnowski, CWKS, 3. Mąka, Stal, 
4. Lcitgeber, Kol., 5. Jańczyk, Unia, 
6. Dmowski, AZS, 7. Wieczorek, 
Śtal, 8. Krawiec, Gw., 9. Zambrzyc- 
ki, Sparta, 10. Chojnacki, Unia.

PRiJ'
Pilica nożna

I LIGA
Górnik Radlin — Lcchla Gdańsk 

(Marcinkowski z Lodzi).
Gwardia Bydgoszcz — Włókniarz 

Łódź | Frąckowskl z Olsziyna).
Gwardia Warszawa — Kolojarz 

Poznań, o godz. 14.30 na stadio
nie CWKS (Storuuluk ze Slalinogro- 
rlu>.

Sial Sosnowiec — Polonia Bytom

Ruch Chorzów — 1 
(Matuszewski z l‘y Ir 

Garbarnia Kraków

V/isła Kraków

•CWKS
Warszawa (Marszol zc Stalinogro- 
du).

Sparta W-wa — Sparta Gdańsk 
ci godz. 10 w - sali MDK (Ariet I 
Stawarz).

Niedziela 23 bm.
CWKS Kraków r- Polonia W-wa 

(Zaluczkowski ‘ Jarzęblńskl).
Wisła Kraków — AZS AWF W-wa 

(Pokrywka i Dąbrowski).
Włókniarz Łódź — Kolejarz Po

znań (Dzierżko i Szamotulski).
Gwardia W-wa — Sparta Gdańsk 

o godz. 11.30 w sali MDK (Ariet 
I Stawarz,.

I LIGA M^SKA
Sparta Łódź — Kolejarz Poznań 

(J. Janowski i Hegerle) mecz w so-

KOD takim tytułem ukazał 
* się nowy album o tematy
ce sportowej, opracowany przez ■ 
Arkadego Brzezickiego a wy 
dany przez „Sport i Turysty
kę'. . -■■■-■

Już po pobieżnym przejrze
niu można go określić na 
pewno jednym ze słów jego ty
tułu — piękno.

Staranna szata graficzna i 
dobór rzeczywiście prześlicz
nych zdjęć pozwala mu śmiało 
konkurować ze wszystkimi do
tychczas wydanymi sportowy
mi albumami. Jedynie chyba 
album — „Tatry", (tego same- • 
go wydawnictwa 1953 rok) 
mógłby stanowić równorzędne
go „partnera".

Najpiękniejsze oczywiście w 
albumie są zdjęcia. Powiązane 
w różnorodne grupy oddają 

i wszystko ’ co' najbardziej urze^t 
I ka w danej dziedzinie sportu 
; — od wdzięku gimnastyczek 
czy tancerek na lodzie — do 
uroku śladu narciarskiego na. 
cichej płaszczyźnie śniegu.

Może niejeden czytelnik po 
raz pierwszy dzięki temu wy
dawnictwu zauważy ile w spor
cie, oprócz elementów emocji, 
zdrowia, radości, walki —. jest 
zaklętego w kształt, w ruch — 
przedziwnego piękna.

Treść poszczególnych rozdzia
łów — oryginalnie pomyślana, 
z oryginalnymi tytułami, har
monizuje zc zdjęciami, a pięk
nem języka i interesującym u- 
jęciem odbiega od niektórych
szabłonów dotychczasowych

II LIGA
AKS Chorzów — Gwardia Kielce 

(Kula z Krakowa).
Budowlani Opole — Sparta War

szawa (Handtke z Poznania,.
CWKS Kraków — Stal Gdańsk 

(Hasselbusch z Warszawy).
Górnik Bytom — Tarnovia

(SzoeHItig z Łodzb.
Polonia Leszno - 

powieź z Kielc).
Górnik Zabrze * 

goszcz iBuśkiewicz
Naprzód Lipiny -

Cracovia (Jo-
CWKS Byd-

Górnik Wał-
brzych (Połaniecki z Krakowa,.

O WEJŚCIE DO II LIGI
Gedanla Gdańsk — Bzura Cho

daków (Bllewluz z Poznania,.
LZS Podlesie — Sparta Lubań 

(Nowak z Kielc).
Włókniarz Pabianice — Beskid 

Andrychów (Furtuński ze Szczeci-

Stal Mielec
(Kamiński z Wrocławiu i.

Warta Poznań

Boks
Polska — Jugosławia, w hil! 

Gwardii w Warszawie, o godz. 12.

I LIGA
Prosną Kalisz — Wisła Kraków,

bolę 22 bm.
Sparta Gdańsk Gwardia

wydawnictw tego rodzaju.
Czy jest to szczyt doskona

łości? Na pewno nie. Zawsze 
możemy robić rzeczy jeszcze 
lepsze. Przy wnikliwszej oce
nie trzeba by może było nawet
podyskutować z autorem czy

G<pXnla wlwal°-AZS PoL^wl; i to ujęcia poszczegól-
O godz. 17.30 w sali Kolejarza przy' nych działów, czy podpisów pod
ul. KonwiktorskleJ (Szeremeta i 
Kiimaj). 

Włókniarz Łódź — Kolejarz Po-
i J zdjęcia — a nawet niektórych

znań (J. janowski i Hegerle).
AZS Toruń — Wisła Kraków 

wałowskl 1 Joachimiak).
II LIGA MĘSKA* 

Grupa A
CWKS Wrocław Start

(Holowteckl 1 Kapcia).
Sparta Sopot — Ostrovia 

kiewlcz I SUwakowski).
AZS Szczecin

Budowlani Toruń

(Po-

W-wa

Warta Poznań

zdjąć (bo są i taicie, które ja
kością odbiegają od całości) — 
ale w tej chwili z braku miej
sca nie robimy pełnej recenzji 
— oceniając wydawnictwo o-, 
golnie jako pozycję w pełni u- 
daną, ciekawą i użyteczną.

Na marginesie sprawy albu-
(Dasz-! m^w nasunęła' mi się następu

jąca uwaga: Czy nic stać już
Gwardia

Poznań (Puwaiowski I Joachimiak).

Grupa B
CracovJa — Start Lublin (Czmoch 

l Ujma).
Start Kraków — Gwardia Wro

cław (Czinuch 1 Vjinn).
IKS Wrocław — Sparta Wawel 

'DohruclJ I (-.•tKfnr).
AZS AWF W-wa — Górnik Za

brze, ci godz. 17 w sali AWF (Sv- 
gut l Truszek),

nas na opracowanie pięknego 
naprawdę „reprezentacyjnego" 
albumu, wydanego i opracowa* 
nego na takim poziomie, że 
mógłby gwarantować rozpropa
gowanie dorobku naszego spor-, 
tu za granicą. Oczywiście, w • 
celach pełnej propagandy pod
pisy powinny być przynajmniej 
w dwóch językach.

Hokej
Warszawa — Kridla Vlasti

, - ,.........   - i Pra<P> o godz. 10 na Torwarze wchowlcz. kopacz, . Białas). ; Warszawie.
Pozostałe trzy spotkania zosta-

ly przełożone na termin później- ZUZBl

n godz. 11.30 (Wysokiński Ku-

Pilka ręczna
LIGA MĘSKA. Spartu Stalinogród 

AKS Chorzów. Stal Kuźnia Ra-
ciborska 
Wrocław

Włókniarz Łódź, AZS 
Unia Krowodźa Kra-

ków. LZS Szczepanowie — AZS 
Stalinogród, Budowlani GroszowI- 
ce — Gwardia Gdańsk.

O WEJŚCIE DO LIGI. AZS War-
szawa Kolejarz Opole, o godz.
11 mi AWF, Stał Bobrek — AŹŚ 
Poznań.

FINAŁY DRU2YN KOBIECYCH. 
AZS Warszawa — Stal Chorzów, 
o gndz. 12 na AWF, Cracovla — 
Budowlani GogoPn. AZS Stallno- 
gród — Górnik Świętochłowice.

Tenis stołowy
Budowlani Warszawa — Włók

niarz Łódź — mecz odbędzie się 
w sobotę o godz. IR w sali Budo
wlanych przy ul. Wolskiej. Sparta 
Warszawa — 'Włókniarz Łódź, o 
godz. 10 w sali Sparty — Wy- 
hrze*>e Gdańskie 2. AZS Lublin —

I Warszawa — Manchester, o godz. 
t 12 na torzo Budowlanych w War- 
i szawie.

Gimnastyka
Od płatku do niedzieli w Sta- 

Hnogrorizie drużynowe gimnastycz
ne mistrzostwa Polski.

Lekkoatletyka
Łódź. Lekkoatletyczne Mistrzo

stwa Polski od niedzieli do wtor
ku.

(cg)

IKS Wrocław, Cracovla — Stal 
dom.

Ra-

Koszykówka
LIGA ŻEŃSKA

Sobota 22 bm.
CWKS Kraków - AZS AWF W-wa 

(Zajączkowski । Jarzęblńskl).
Wlała Kraków — Polonia W-wa 

(Pokrywka I Dąbrpwskl),
Włókniarz Łódź — Gwardia Po

znań (Dzlorżko I Szamotulski),

Zapasy
I LIGA

Grupa I: Stal N. Bytom — (jnla 
Swarzędz, Gwardia, Warszawa — 
AZS Warszawa, o godz. 18 w hall 
Gwardii. Budowlani. Warszawa — 
Włókniarz Boguszów, o godz. 18 
w sali szkoły przy ul. Otwockiej 3.

Grupa II: CWKS Wiiinznwa — 
Górnik Stalinogród. o godz. 1" na 
stadionie CWKS przv ul. Łazien
kowskie) 3. Kolelarz Poznań— Wi
sła Kraków, Sparta Szczecin — Stal 
Wrocław. • 1

II LIGA
Grupa północna: Sparta Gdańsk 

— Stal Warszawa. Start Łódź — 
Unia Zglorz, Warta Poznań ; — 
Włókniarz Łódź, Stal Bydgoszcz —, 
Turbina Elbląg. 1 (

Grupa południowa! Orzeł j Wet- 
nowlac — Garbarnia Kraków, Stal 
Łagiewniki- — Stal Wrocław, Stal 
Ożarów — LZS Imtelln, Unia fla- 
clbórz — łtadomlak, Sparta Piotr
ków — Blożonowłanka,

Zgon 
zasłużonego 

działacza 
kolarskiego

Z szeregu' działaczy ko
larskich ubył kolega Mie
czysław Jerzy' Orłowski, 
który zmąrl nagle 17 : paź- 
dzlernlka 1955.

Zmarły znany był w 
dziedzinie kolarstwa jako 
ofiarny działacz — od ro
ku 1925 we władzach WTC, 
Warszawskiego Okręgu 
Związku Kolarskiego, Pol
skiego Związku Kolarskie
go a ostatnio w Sekcji Ko
larstwa GKKF. Był on 
również sędzią kolarskim 
klasy państwowej oraz 
współtwórcą I .Wyścigu Ko-, 
Jarskiego Dookoła Polski 
w r. 1928.

W zmarłym , kolarstwo ‘ 
polskie straciło ofiarnego 
i doświadczonego działacza.,

Cześć Jego pamięci. ;
Sekcja Kolarstwa GKKF

Zakłady Graficzne I Wydawnicza 
„Dom Słowa Poisklean"

Zam. 508G-B 8*00175



i Polscy szabliści nie obronili tytułu wicemistrza świata
ulegając w finale Węgrom |l|, Włochom |2| i ZSRR |3|

Nasz specjalny wysłannik red. J. Mrzygłód donosi z RzymuWY
21 .X Warszawa Nr 112

Na wrocławskim torze
liśmy wprawdzie, 
centrował* przed

Pniakom

| niczule

RZYM, 19.10. (tel. wl.). — Finały turnieju o drużynowe mistrzostwo świata 
w szabli zakończyły'się w.środę zwycięstwem Węgrów, którzy obronili utrzymy
wany od szeregu lat tytuł mistrza świata przed Włochami, ZSRR i Polską. 
Wyniki spotkań finałowych były następujące: Włochy — Polska 10:6, Węgry — 
ZSRR 14:2, Węgry — Polska 11:5, Włochy — ZSRR 10:6, ZSRR — Polska ill:6, 
Węgry — Włochy 9:7.

■ Polacy nie powtórzyli więc na włoskich planszach sztuki, której dokonali rok 
temu w Luksemburgu, zdobywając srebrny medal. Nie tylko nie obronili dru
giej pozycji na świecie, lecz zajęli czwarte miejsce, przegrywając zasłużenie 
z reprezentacją ZSRR.

Nasza drużyna zawiodła oczekiwania. Bila się słabo, pokazała wyraźnie, że

LOS chclal, że Już w pierwszej 
walce finałowej przeciw Pola

kom stanęli na planszy nasi uaj 
groźniejsi przeciwnicy — Włosi.

Ryliśmy dobrej myśli. Wiedzie
że Włosi skon 
. mistrzostwami 

aby odebrać 
przed rokiem

tytuł wicemistrzowski Wledzleliś 
my równ’eż. że szabliści włoscy 
przebywali na specjalnym obozie 
przygotowawczym 1 że zmobillzo 
wali przeciw Polakom „bombowy ' 
skład, leszcze raz rezygnując z 
usług młodzieży, a wyciągając .z 
lamusa byłego mistrza Dare jraz 
wysłużonego Już i też nienilodagó 
Nostlnlego. Tę parę uzupełnić mie 
li dwaj nasi znajomi z turii‘eju 

Ferrari ■ Comln*

OSTATNIA SZANSA
Ostatnią szansą było (przy sta

nie 8:6 dla Włochów) wygrać obie 
walki, gdyż nasi przeciwnicy byl: 
od nas lepsi tylko jednym trafie 
niem. Lecz o Ile ‘jeszcze w moż 
Hwośclach Zabłockiego leżało zwy 
cięstwo nad Nostinlm. to w decy
dującej walce Pawlas nie tniał 
przeciw Daremu nic do powiedze
nia. Przegrał 1:5 1 nawet ewentu 
alne zwycięstwo Zabłockiego nie 
mogło zapobiec naszej porażce.

Końcowy rezultat 6:10 jest spra 
wiedliwym wykładnikiem formy 
taktyki, bojowoścl i ambicji wy
kazanej przez Włochów i naszych 
szablistów w tym meczu.*

Punkty zdobyli, dla Włoch — 
Dare — 4. Comlnl — 3, Nostlnl —

i ‘Ferrari

Drużyna „czarodziejów żużla11 Belle Yue Manchester. Klęczy pierwszy z lewej mistrz
świata Peter Craven Fot. E. Franckowiak

WROCŁAW, 19.10 (tcE wl.).
To co widzieliśmy środowy
wieczór na wrocławskim torze 
na długo pozostanie w pamięci 
wszystkich miłośników sportu 
żużlowego. Drużyna angielska, 
w skład której wchodził m:s‘rz 
świata Peter Craven. dwóch 
finalistów mistrzostw świata R-m 
Joh.iston i Arthur Wright jnz
Ken Shąrples pokazała żużel w 
iście miśtrzoswkim wykonaniu
Wspaniała lekkość 
Cravena, wzorowa 
pewność Sharplesa 
na oraz bojowość

wykonaniu
1 płynność 
taktyka i 
i Johnsto- 
i szybkość

to jednak Shąrples byl szybszy 
i na drugim okrążeniu wyszedł 
przed Polaka. Nasza czołowa pa
ra Szwcndrowski—Kupczyński 
w walce z mistrzem świala mu- 
siala skapitulować i Kopczyń
ski, jakkolwiek pięknie jechał 
wpadl dosłownie o pól kola za 
dru; im na mecie johnstonem

Porywająca walka była w 
dziesiątym kolejnym biegu, kie
dy to Kupczyński I Szwcndrow-

jednak błysk lumpy fotorepor
tera oślepił Kupczy oskiego

spisała 
c-ież zupełni, dobrze podczas 
kowego meczu z Francją.-

PROSTY SPOSÓB NA POLAKÓW
Niestety, zeszliśmy z planszy po 

konani. Włosi byli w tym spotka 
niu drużyną nadającą ton wa'ce 
zaskoczyli nas -świetną taktyką 
zaraz na początku objęli pFowa 
dzenie i nie oddali go do końca.

dokładnie przestudiował-

przsklad Dare nawet własnej

a mimo
| neskomphkowanymi ripostami na 
pierś, lub prostymi wypadami u 
przedzał wszystkie akcje Polaków 
i wygrał wszystkie pojedynki. Wlu 
*i byli poza iym przez cały niei.-t 
drużyną atakułąęą, bardziej bojo

go jazda ma jednak w sobie za 
dużo brawury i ryzykanctwa, 
co może się dla niego kiedyś 
przykro skończyć. Nieporozu
mieniem była walka, jaką sto
czyli między sobą Krzesiński i 
Kapała. Wzajemne przeszkadza
nie sobie Polaków wykorzystał 
świetnie jeżdżący we Wrocławiu 
i najlepszy z Austriaków Kam- 
per, wyskoczył zdecydowanie do

ku ndy
niemal zawsze o ułamek se

Polaków

wych sędziowie . pi-zyznąwall. In- 
pierwszeństwo w trafieniach.

ZAWIEDLI PAWLAS I PAWŁOWSKI

W zespole polskim zawód spra 
wil przede wszystkim Pawlas a 
również I Pawłowski. Pawlowsk 
zbyt lekko potraktował sobie pier

wlo^skl 
błock! -

— 2, Kuszewski
dla Polski Pa

WYNIKI
2, Pawlas 

WALK:
0.

Pawłowski
Comlnl 3:5.(0:1): Kuszewski 
re 4:5 (0:2): Pawlas — Nn« 
0:3j; Zabłocki — Ferrari
‘1 o). Pawłowski — Dare 2: 
Kuszewski — Nostlni 5:2 (2

Cnrnuił

Wrighta, stawia tę drużynę zde
cydowanie na czoło tych wszy
stkich, które kiedykolwiek wi
dzieliśmy w Polsce.

wskutek ęzego przymknął on

| Najlepszy - czas dnia osiągnął 
Peter Craven — 82,4. Jest to 
bardzo dobry czas jeśli zważy- 
mj, że dzienny rekord toru

;weda Sormandera wynosi —
82 sek.

w porównaniu z pozostałymi zespołami, a przede- wszystkim - z . szablistami- 
Związku Radzieckiego, nie poczyniła; żadnego postępu w .technicznym wj-siS. 
niu, nie podniosła swojej sportowej klasy. "

Szabliści radzieccy stall się wielką rewelacją mistrzostw. Ta młoda druhna 
była w tym roku w Rzymie taką samą sensacją,'jaką byli przed dwoma latr 
w Brukseli młodzi Polacy. Tak? samo nieoczekiwanie wywalczyła sobie miejS(? 
w finale, tak samo jak my doznała "porażki z Wiochami. I .tak samo -jak 
przed dwoma laty odebraliśmy medal rutynowanym Francuzom, tak-wS 
roku szabliści radzieccy nam go odebrali.
Ostateczna punktacja finału; L Węgry — 3 zw., 2. Wiochy — 2 zwM 3, ZSRłi 

1 zw„ 4. Polska ń

PIERWSZE WRAŻENIA
Na wrocławskim torze z.ad;’.i- 

wii wszystkich niewątpliwie ma
leńki mistrz świata, który iak 
baletnica, na pozór bez naj
mniejszego wysiłku, zmienia 
pozycję, przechodzi luki, ataku
je i paruje ataki. Wszystko robi 
tak płynnie. lekko i tak pięk
nie zarazem, że widz stoi jak 
urzeczony.

Zasadniczy cechą ‘ jazdy za
wodników angielskich jest prze
de wszystkim to, że wchodząc 
w luk nie lamią oni maszyny, 
tylko składają. Spod kół ma
szyn Anglików .-.szpryca" jest 
też minimalna i nie ma prawie 
zarzucania tylnego kola, które 
maj ic pełną przyczepność idzie 
doskonale po, luku wirażu, w 
ślód za przednim kotem i nie

III. 1.

Obie pary angielskie
zdobyły po 19 pkt. Najwięcej — 
12 zrobił Wright, a 11 Craven. 
Anglicy w dwóch tylko biegach 
zdobyli po 4 pkt. W pozostałych 
bowiem wygrywali 5:1

Z Polaków para Szwcntlrow- 
ski, Kupczyński zdobyła 12 pkt, 
dzieląc się nimi po połowie. 
Krzcsiński miał — 8 pkt, a Ka
pała, który po dwóch biegach

do „pracy dopiero wtedy, gdy 
Włosi mięli nad nami dużą prze
wag,. Konto Pawłowskiego obciąża 
sźczegótnie pierwsza porażka z -Co 
minlm. Straciliśmy, wówczas punkt, 
na który wszyscy liczyliśmy i któ
ry potem wiele zaważył w końco 
wym rachunku.

Pawlas byl zdecydowanie naj
słabszym w naszym zespole, zbyt 
wolny i za mało bojowy na szyb- 
kich I agresywnych Włochów, wal
czy) poza tym dość szablonowo i 
nie był dla żadnego z Włochów 
niebezpieczny.

Najlepiej w naszym zespole sp*

Polaków posiadał dosta

hamuje. Najlepszą parę polską wc Wro- 
Dzięki temu. Anglicy clawiu stanowili Kupczyński 

. -j gzwen(|rows|lj
Fot. E. Franckowiak

są bardzo szybcy i na luku i
na wyjściach na prostą. Sposób 
siedzenia zawodnika-; i kąt na
chylenia motocykla i*do na
wierzchni jest również-inny, riż 
u Pulaków.^ŚtOFają .się' oni u- 
trzymaS motor jak najbardz.ej 
prosto przesuwając się ty*ko
daleko w bok na • .wewnętrzną, 
tak. że siodełko znajduje się nie
rzadko pod środkiem uda.

I trochę gaz 1 spad! na ostatnią 
pozycję. Z kolei Wright przy
puścił szturm na Szwendrow- 
śkiego i wyprzedzi) go. Szwen- 
drowski nie wytrzymuje nerwo-

Hwo i. broniąc drugiej pozycji

U TYLKO JEDEN RAZ 
4* UDAŁO SIĘ POKONAĆ 

h ANGLIKA
Sto lamp o łącznej sile 100 

tysięcy, świec oświetlało czarną
wstęgę, toru żużlowego we Wro-

zastąpił Kajzera — 
Austriaków Kamper 
pkt, Dirtl — 5, Sidło 
terkófler — 0 pkt.

WYNIKI:
Craven — 82.<

1 pkt. Z 
miał — 6 
— 1, Un-

stosowa! duży repertuar ataków 
był bojowy I niebezpieczny. Nato 
miast nieco słabiej, niż oczekiwa
liśmy, bil sl, Zabłocki, któremu

— R3.7. 3. Johnston —
4. Kajser ~ 88.0.
1. Kupczyński — 84.1, 2.

Szwendi-owski — 85.0, 3. H. śldlo 
— 94.1. 4. Kamper — 95.3.

4. Kajzer
Krzesiński 85.5

rnwskl — 86.7
86.8. 3. Dlnl

37.B. (Cmerkófler upadek).
V. I. Kamper — 84:4, 2. 

sińskl — 86.3. 3. Kapała - 
4. H. Sidło — 90.8.

Vt. 1. Craven — 83.2, 2. 
stou — 8.5.2. 3. Kupczyński -

86.9

85.3.
4 Szwendrówski — 80.4.

VII. I. Wright — 85.3. 2. Shar 
pies — 85.4. 3. Dirtl — 88.5,, 4 
Cnterkófler — 98.0.

VIII. 1. Johnston — 84.9. 2
Craven,— 85.2. 3. Kamper — 85.9

przed Sharplesem staje dwu- IX. 
Di rt I

Sidło 100.3.

krotnie w poprzek toru na o- ■ kofier upadki)’.

je natychmiast doskonały An
glik i melduje się na mecie o'
0,1 sek przed Polakiem.

ZA DUŻO BRAWURY!

:kl — 85.5, 2
(Kapała I Unler

X. 1. Wrlcht - 8.5.7. 2. Shąrples 
— 87.(1 3. Szwendi-nwskl — 87 1 
4. Kupczyński — 87.9.

XI.
; «ton

Craven — 84.7. 2. John-
R.5.7. 3. Unierkftfler —

Zabłocki

4:5 (5:6): Zabłocki — Dare 
(5:7): Pawłowski — Ferrari 
(6:7): Kuszewski — CominI 
«6:fn Pawlas — Dare 1:5 (6:9). 
błock* — Nostlnl 4:5 (6:10).

WYSOKIE ZWYCięSTWO WęGROW 
NAD ZSRR 1 POLSKĄ

W tym samym czasie, gdy Po 
lary walczyli z Wloch imi ’ na *“R

radziecka' Szabliści ’ ZSRR prz\ 
ie!i w tym meczu oczywiście iak i 
taklyke, laką przyjmują .prawie 
wrzxs:kle zespoły walczące z Wy 
yrraml: wystawili skład rezerwowy 
i walczyli na pólgazu oszczędza 
ląc siły na dalsze spotkania.

Węgrzy wygrali zdecydowanie 
14:2. Punkty zdobyli Karpat! — 
1 Knvacs — 4. Palocs — 4 oraz

z Czerepnrklm 3.5 I Bmrdanowcm 
1:5. Knznlerow I Rylski przebrali 
wszystkie pojedynki

Z tym samym nastawieniem ro 
reprezentanci ZSRR wyszli również 
na planszę przec'w Węcrom Pola 
cy w nasiepmm spmkanlu Fina 
lewym Startowali w naszej druży
i Pawlas

Suski,

sl 1-.100116 sas*ed
ZSRR z Wiochami I w wypadku po
rażki Włochów, a następnie zwy 
clęstwa Polaków nad ZSRR, o wi 
cemistraostwie decydowałby stosu
nek wygranych walk.

FRANCUZ- POMAGA WŁOCHOM
Ale te ieoretyczne rachub* 

wzlely prędko w łeb. Włosi odnie 
śli drugie zwycięstwo, wygrywając 
z szablistami ZSRR w takim aa 
mym stosunku, w Jakim pokonał* 
Polskę, 10:6. Suchy wvnlk tego 
spotkania nie mówi jednak o 
wszystkim.

Szabliści radzieccy stawili Wio 
chom znacznie większy opór niż 
Polacy, zanotowaliśmy też w tym 
meczu szereg pomyłek sędziow
skich. Arbllrem tego spotkano 
byl Francuz Edward Mercior (n‘e 
mylić z Rene Mercler, który sę 
dziowal mecz Polska — Austria;. 
I lentu częściowo zawdzięczała 
Włosi swe zwyclęslwo nad ZSRR
minim sie
które- absolutnie nie odpowiadał 
nrzebiezowl walk na planszy. I te 
dwie walki wystarczyły, aby Włos:

brakło tym razem błyskotliwość: Hzysl<ali zwycięstwo I srebrny me 
i zaskakujących, a bezspornych । a-'
ataków, które ani dla sędziów, ani 
dla przeciwnika nie pozostawiały 
by Żadnej wątpliwości.

Dyl to mecz zacięty 1 stał na do 
brym poziomie. Szablistom rad/.iec 
kim należą s*ę słowa uznania za 
ich postawę.

OD 0:3 DO 5:3

W ten sposób przegraliśmy naj 
ważniejszy dla nas mecz, w krń 
rym bynajmniej nie staliśmy na 
straconej pozycji. Po pierwszycn 
pojedynkach, w których Pawłow
ski uległ Cominremu, Kuszewsu' 
po wyrównanej walce Dare'mu, a'
Pawlas Nostlnfemit, Włosi oh
tęll prowadzenie; 3 0- Zapas trzech 
punktów’ byl oczywiście w‘elKttn 
atutem Włochów I naszych min 
nie poprawiło nawet zwycięstw:!
Zabłockiego na Ferrarlm
wiem

bo
polem Pawłowski

przegrał drugi pojedynek z Dare 
dość gładko 2:5 1 przewaga trzech

Czwórka doskonałych szablistów radzieckich, którzy stali się prawdziwą rewelacją hirnlem 
w Rzymie. Od lewej: Tyszier, Rylski, Bogdanów I _ — *■..

Punkty zdobyli: dla Włoch
•4, Comlnl Dare

wych. nami przemawiała tra-

Kuźniecow Rys. E. Alaszewikr

2. Nostlnl — 1. dla ZSRR- Ryl 
Jktóry pokonał m. 'in

Dare 5:0). 
dano w —
WĘGRZY

Czerepowskl — 2, Bog- 
l oraz Tyszier — 1'
POTRAKTOWALI NAS

ULGOWO
A że Polska przegrała równie;: 

zladko z Węgrami 5:11, w grani 
cach naszych możliwości pozostał 
już tylko brqzowy medal.

Mecz z Węgrami był bez histo
rii. Miał przebieg łatwy do prze 
widzenia. Do momentu uzyskąn:a 
dziewiątego zwycięskiego punktu, 
szabliści węgierscy walczyli dość 
poważnie i w tym czasie dla na 
szych barw punkty zdobyli tylko 
Kuszewski, zwyciężając Kerestesa 
5:2, Twardokens, który wygrał z 
Palocsem 5:1, oraz Pawals również 
z Palocsem 5:3.

Od stanu 9:3 Węgrzy zwolnili 
znacznie obroty I Suski oraz Ku 
szewsk* odnieśli dwa dalsze zwy 
rlęstwa.

Końcowy rezultat spotkania 11:5
dla Węgier. Punkty zdobyli; dla
V/ęgler — Karpatl 4, Hamorl 3. Ke- 
resies 3 I Palocs 1, dla Polski — 
Kuszewski 2. Suski 1, Pawlas 1. 
Twardokens 1.

NIE SZUKAJMY 
USPRAWIEDLIWIEŃ

W środę wieczorem spotkaliśmy 
się w ostatnim meczu finałowym 
z reprezentacją ZSRR Stawką tego 
meczu byl brązowy medal. W 
miejsce Pawlasa walczył Suski 
poza tym startowali Zabłocki, Pa 
wlowskl I Kuszewski.

Teoria przemawiała za nami 
Polacy byli niewątpliwie drużyn., 
bardziej rutynowaną, otrzaskaną 
w licznych startach międzynurodo

Rylskim, KuszewskF uległ Czert i 
powskiemu, (młmo, • że -prmnkt 
już 4:1), w następnym spotkania 
Zabłocki przegra) z Kuźnlecowem, 
mimo prowadzenia 4:2.. SuskFź - 
trudem pokonat Tyszłera 5:4,- Mi
mo. ze prowadzi) z nim ’ 4Ą dio. 
szewski przegra) 3:5 z' KuźnleM- 
wem, choć prowadził 3:1,- , , ,

Te : kilka przykładów Ilustruje 
chyba dość wyraźnie sytuację órśi 
nasze ’ przeżycia w tym meczu*Ta
ka . zacięta, 1 bardzo wyrównana 
wólka trwała przeszło god?n{. 
Przy stanie walk 1:1 stosunek 
trafień byt 9:9. przy 2:2 —18:18,

! dycja finałowych bojów . z ni' 
strzostw. w Brukseli i Luksembur

• zti. Któż zresztą nie daw*ałby wice 
mistrzom świata szans w wal 
ce z .drużyną, która debiutuje w 
mistrzostwach.

, Ale w sporcie decyduje nie'-tyle 
tradycja lub nawet rutyna ile ak 

। tualna forma i aktualne um'ejęi 
ności. A pod tym ; względem prze 
ciwnicy byli od nas lepsi. Widzie 
llśmy świetną* postawę reprezen

( rantów ZSRR w meczu z Francją 
a następnie w finale, z Włochami

Tym razem 'na własnej skórze 
mieliśmy się przekonać, że fama 

, o rewelacyjnych wprost postępach 
i szablistów radzieckich nie jest 
: wcale przesadzona, że rzeczywiście 
: przez ostatni rok zrobili* oni oT 

brzymi krok naprzód w umiejęt 
. nośctach technicznych.

Wprawdzie byty* tu w polskim 
obozie po meczu głosy, szukające 
usprawiedliwień wszędzie, a nawet 
w orzeczeniach sędziowskich. Byle 
to niesłuszne, tym bardziej, że ^ir. 
biter tego spotkania, -Wioch Pinton 
sędziował zupełnie poprawnie, ą 
szukanie przyczyn tam, gdz’e • Ich 
nie było, jest tyłka zamazywaniem 
sytuacji Faktem ..bowiem jest, że 
nasi reprezentanci -w bezpośredniej 
próbie sił z; szablistami, radziecki
mi byli drużyną * gorszą. Strach* 
oni wiele ze swej' bojewości I dy
namiki, a ich dotychczasowa sil 
na broń, atak fleszem — została 
już rozszyfrowana i przestała .być 
groźna.

Nasi ustępowali zawodnikom ra 
dzieckim -wyraźnie. - Młodzi szabliś
ci ZSRR pokazali szablę w dobrym 
technicznie, węgierskim wydaniu 
która w oparciu o bojowość całego 
zespołu, świetną t kondycję, fizycz
ną i psychiczną, oraz młody wiek 
zawodników stawią Ich obecnie wy
żej od naszego zespołu.*

W meczu o..brązowy medal nas; 
przeciwnicy zaimponowali- • nam, 
obok wymienionych jeszcze Jedną 
bardzo cenną cechą: wielką od 
pornością nerwową i ambicją,, któ
ra każę im walczyć ;.w każdej, na 
wet najbardziej; krytycznej śytua 
eji I która wiele; razy przynosiła 
zwycięskie rezultaty.

przy 3:3 
$3:33....

26:26, przy-4:4-

DECYDUJĄ NERWY ?

W-ebu zespołach nerwy Mp.W ’ 
były jak struny. Jedna z.fyćl ; 
strun, słabsza* musiała w ;

1 trzasnąć. Była to niestety nasza 
? struna. Przy stanie 4:4 nlewie- 
[ kiwana porażka * Pawłowskiej X 

Kuźniecowem a następnie Kuazer- 
sldego z Tyszlerem przechyliła

1 szalę na stronę naszych przeciw- 
1 ników. ; •;
' Historia naszych spotkań z Trżf* 
, cuzami zna wiele takich wypad 

ków, że ż podobnej sytuacji 
chodziliśmy zwycięsko. Tym rawS 
warunkiem było, aby ZąbtócId J 
Suski wygrali swoje walki l Ótrzj* 
mail, w sumie tylko 6 trafień. 51« 
było to wcale nierealne. Gdy TZa- 
błock! * prowadził z CzerepowsJc® 
3:0, nadzieja wstąpiła w nasze «f1 
ca i wydawało się; że i tym raiea 

ostatniej chwili odniesiemy zwy
cięstwo. Lecz, I w ‘tej walce śiln« 
nerwy 1 wielka odpórność -pś? . 
chiczna wzięły górę nad zryweffl 
Polaków. Czerepowskl wyrtwn* | 
objął prowadzenie 4:3, a nastfpn* 
przy stanie 4:4 . zadał traffenit. 
które przyniosło; ZSRR . brązowy 
medal, a nam zaledwie czwad« 
miejsce. Leszek Suski nie potni* 
bował Już walczyć.

W zespole radzieckim najb«r 
dziej podobał się Kuźniecow oh’ 
Czerepowskl. W drużynie? pólslM 
poza Pawłowskim, zawiodła cała 
trójka. Nie- popisał s’ę Suski, klfr. 
ry zademonstrował dość • ubdj! j 
szablonowy repertuar. Zabłocić 
zagubił, gdzieś swój . blyskotliwj' 
atak I ’ precyzję, zupełnie zawm. 
zmęczony startami we wszyśtW» 
meczach Kuszewski.

. Punkly. zdobyli: dl» Folikl:?^' 
wlowskf — -3, Zabłocki — 
ki.— 1,. Kuszewski — 0. 
Kuźniecow —‘ 3, ęzerepowski 
Rylski —: 2 Tyszlęr

i. NIEZWYKLE 
WYRÓWNANA WALKA

Polacy ruszyli do Walki z dużym 
Impetem, ale ''przeciwnicy, odparł* 
ten atak, broniąc alę; bardzo do 
hrze I z koieP.saml przeszli do na 
tarcia, uwieńczonego powodzeniem 
Po zwycięstwie Pawlowsktegó nad

HIh Włochów utrzymało 
Również i dwa im.i-pne 
Kuszewskleso. z Nosti 

Pawlasa z Ferrarim 3" 
ten stosunek, 
od (tanu 5:2 dla Wio

punktów 
się dalej, 
pojedynki 
nim 5:2 l 
utrzymśly

Dopiero
, trafWWyniki walk '

Pawłowski — Rylski 
Kuszewski — Czerepowskl 
Zabłocki — Kuźniecow 
Suski — Tyszier. .

87.1 4. H. Sidło — 94.6.
XII. 1. Wright — 85.6. 2. Kat 

per — RA.2. 3. Shąrples — 87 
4. H. Sldfo — 93.0.

K. ITolff

walka' mecz
chów sytuacja zaczęła się dla nas 
polepszać. Polacy przebudzili sięZ Polaków dużą bojowośriąI Z Pnlakotv dużą bo.iowoscłą

„ i odznaczy! się Krzesiński, które-Belle Vue
_ .. Rennklub

(Austria), PZM (Polska). Wynik | 
spotkania mówi najlepiej o róż
nicy, jąka dzieliła poszczególne

clawiu. na którym odbyło 
spotkanie
(Anglia).

między 
Motor

jak gdyby z letargu i walcząc 
' skutecznie I. bardzo

drużyny: Anglicy zdobyli 38 pkt, 
Polacy 21 pkt., a Austriacy — 
12 pkt.

Już. pierwszy bieg, w którym 
startował mistrz świata Cravjn; 
Nowozelandczyk Ron Johnston. 
oraz Polacy Krzesiński i Kaj’.er 
porwał 70-tysięczną publiczność. 
Ze', startu wyszli zawodnicy 
zwgrtą grupą. Craven był po
czątkowo na trzeciej pozycji. 
Wspaniałym jednak opanowa- 
fiiem maszyny potrafi! przemk- 
ńąć się między maszynar.ii 
przeciwników, miną! Jako 
pierwszy wiraż i objął prowa
dzenie biegu. O drugie miejsce 
trwała przez cały czas zacięta 
walka miedzy Johnstonem. a 
nieustępliwie atakującym, bra-

0 asie treflowym Belle Yue
i spalonym kapeluszu 

menażera żużlowców angielskich

| błockl. Pawłowski 
zwyciężają kolejno 
na 5:5.

Niedługo Jednak 
się tym rezulialem,

ambitnie Za 
I Kuczewtk' 
i wyciągają

cieszyliśmy 
edyż nasze

worowym Krzemińskim, 
cle na ostatnim Wirażu
Knesmśkiego uwieńczony
•taję sukcesem. Wychodzi

Wresz- 
i atak

on
na drugą pozycję przed finalistą 
mistrzostw świata. Był to jed
nak jedyny sukces Polaków w 
biegu z Anglikami.

Pojedynek Krzesińsklego I 
Kajzera z drugą parą angielską 
Shąrples—Wright zakończy! się 
dla . nas nie pomyślnie, bo jak
kolwiek Krzesiński przez, dlual 
ęzas utrzymywał drugą pozycję,

WROCŁAW, 19.10 (tcl. wl.). , miejsce, po zwycięstwie nad do-
, skonalym Johnstonem.

Biało • czerwone rakiety i nie-1 .
milknące owacje ponad 70-tysięcz-। 
nej widowni powitały w środę wie- । Bardzo plvnne i efektowne hra- 
czorem wkraczających na wroc- nje wiraży oraz doskonałe mijanie 
ławski stadion olimpijski zawodni-, po zewnętrznej — oto jeden z e- 
ków. startujących w międzynaro- lementów wysokiej techniki żuż- 
dowym trójmeczu żużlowym — łowców angielskich. Już daleko 
Belle Vue (Anglia) — Motor Henn-; przed wirażem kładli, oni maszy- 
klnb (Austria) i PZM (Polska). i nv, biorac zakręt niemal na pel-

Zużlowców oklaskiwali gorąco nej szybkości. Również wyjście z 
wrocławianie, poznaniacy, krako- dalszvch pozycji na czoło nie sta. 
wiacy, warszawiacy, a nawet en- nowiło dla nich żadnej trudności, 
tuzjaści sportu motorowego z Ol- jadać w kilku biegach z początku 
sztyna i Zakopanego, z całego bo. na drugiej czr trzeciej pozycji — 
wiem kraju przybyli do Wrocławia । zawsze odnosili zwycięstwa, 
miłośnicy żużla. i

* 554
Fo zwycięskim zakończeniu tró.1-T^nnPn ' meczu zawodnicy angielscy spalili

’ na ‘or«- z®odnle z ‘z»<bA S»P«- 
rrav7nS » f‘ivlmMifi SfaL- «fati! ,usx swego menażera — szósty w obieAnv hH sezonie. Tyle bowiem cen-
grafów”5! fotoreporterów W aut nych. międzynarodowych’sukcesów 
graiow i totoreporterow. odnieśli w br* żużlowcy Belle Vue.

Następnie wypalono z pokonaną 
i drużyną PZM tradycyjne cygaro, stadionie,. By|O priy tyjn sporo uciechy I 

K śmiechu.

nadzieje rozwiali szybko dwa| na 
stępi! Włosk Pawlas był bezrkd 
ny wobec błyskawicznych pod 
cięć ComlriCego. a gdy zawiódł na 
stępnie. Zabłocki, dając sobie na 
rzucić, styl walki dużo od siebie 
starszemu' Jeworę.kfemu Dare, spra 
wa była Już przesądzona. Pawłów 
skl zdobył się wprawdzie jeszcze 
na zwycięstwo nad. Ferrarim, ale 
w następnych walkach triumfowa 
II znów Włosi.

Zatopck przegrywa już nawet bieg na 16.000 m. Ostatnio 
w Londynie podczas meczu Praga—Londyn kolejność na mecie 
była zgodna z numeracją zawodników: zwycięży! pirie (nr i) 

przed Norriscm (nr 2) i Zatopkiem (nr 3) ■
_______________________________________ Fot. CAP

Meldunki z lagrunicy

Jasno zrobiło się na stadionie, 
gdy po pierwszym, wygranym przez 
parę angielska Craven — Johnston
w stosunku 4:2 biegu, ukazały sl, 
na niebie cztery czerwone 1 dwie 
białe rakiety.

Szczególnie te ostatnie powitali 
widzowie gorącymi brawami. Bvly 
one nagrodą dla Krz.sMskiego, 
który w tym biegu zajął drugie

*
Gndlo Belle Vtie — «tanowi tref

lowy .n. Noszą go te ..asy** tiiHa 
na «wolch reprezentacyjnych ma
rynarkach I akńrzanyeh kombine
zonach.

. PRAGA. Na zawodach lekkoitle- 
lyeznych w Kladnle padly następu
jące ciekawsze wyniki: 10 km — 
Ullsperger 29:29.2 (drugi wynik 
CSH). , stolzova wyrównała rekord 
CSR na 89 m pt. — Jl.s, Llskova 
rzuciła ■ dyskiem 44.61, Dusatko w 
oszczepie uzyska! 67.75.

FRYBURG. Na meczu lekkoatle
tycznym Niemcy zach. — Wiochy 
osiągnięto dobre- wyniki w pchnię
ciu kula. Zwycięży! Urbach. usta
nawiając wynikiem ’ 18.60 rekord 
NRF/drugi — Meconi (Wiochy! po- 
bl! również rekord swego kraju, ti- 
zygkując 16.51. Z Innych wyników 
na wyróżnienie zazimują: 100 m 
Germar (NBF) .10,5, 400 m — Drcher 
(NRF) 47,9, «00 m — Hrenner (NRF» 
1:49,6, 110 m pł. — Steinet (NRF)

14.7, 4x100 — 1. NRF 40,9, 2. Wło
chy 41,0.

PARYŻ. N» zawodach zwanych 
„Jomnee de Souvenlr" 21-letni stu
dent medycyny Jean Plerre Lassau 
ustanowi! nowy tekord Francji w 
pchnięciu kulą, osiągając równe 16 
metrów. Dotychczasowy rekord wy
nosił 13.93 I należał do Thomasa 
Na tych samych zawodach rekor
dzista Francji w rzucie oszczepem 
— Macquet osiągną! 72,93, poprawia- 
ląc ponownie swój własny rekord.

MOSKWA, i W tradycyjnych bie
sach na przełaj w pa: ku'Sokolniki 
wzięło w Iym rnku udzl.il łącznie 
12 tysięcy moskwlczan. -Bieg na 
3600 m wygrał W. Potapow w cza
sie 16:3e,O. 900 m dziewcząt wygrała

Chajnowa w czasie. 2:40,6, GaWW 
byl pierwszy na . 1500' ni w cza
sie 4:31,«. wśród, kobiet w biegu 
"I 1500 111 zwyciężyła Komarowa —

MOSKWA. Młodzi biegacze mo- 
CW'’®0’'' Borysów, Ma- 
linów i Makarów po ustanowieniu ,kl^,as,u dniami "nowego 
lekordu ZSRR Juniorów na 4x800 m 

' ,P°n°wpte poprawin swót 
7'300^' w niedzielę

.SINGAPUR. Na pierwszych wie- 7avTdRck lekkoatlctycz-*

14^45^125 Uj7^15^M)5,W Wynl-

Pawłowski' 
Kuszewski - 
Zabłocki i —
Suski

-i Czerepowskl 
— ■'Kuźniecow 

Tyszier '
■ • Rylski

Pawlowski — Kuźniecow 
Kuszewski — Tyszier ■ 
Zabłocki — Rylski ' 
Suski — Czerepowskl 

. Pawłowski — Tyszier
Kuszewski — Rylski 

: Zabłocki —-.Czerepowskl 
Suski — Kuźniecow

■ 2:3

<'4:5 ,
-ś:9-; k 
6:10

13:14- 
18:18’ 
23:2) 
26:86.

’ 31:28" 
33:33 
35:33 
38:43 
43:47 
46:52 
51:54 
55:59

'. 59:64_ 
59:69

BURZLIWY. ’ FINAŁ 
WŁOCHY;- W6GRY 7:9 -

sswsa*,«
«’ ’ pbawdęlwle « losAleJ atmosferże.'- Wld,iwnja%.a? 

s?riz ?,wl® wle1okj^:n|e przery- 
Kali ; spotkania; nie- .mogąc ui-żv bezustannym krzyku °p?owa’^ć 

ob-lel’ Ź. mlK pro 
meczu hrani^o<*i0 "'“Ikach stań’

węgierskiej Gerevicha 5:0 N>f. 
w“» nk.“»7n sił. spec-

Przy .tani. 7:8 dlararl prowadził z Kov»??.m 
Stoeunek- trafień . byl k“Ty.tni;i’ 
«Y dla Włochów I "o osłiStfTwJ: 
cl^stwo dawało Im

, Kovaes pokazał Jsdnakl w', tij ,

wąlce cały . swój 
;kunS.zt-.J pięć rrazy z kolei 5^1 
rożpaćz|iwvch 1 okrzyków 
trafit czysto : Ferrari ego i^».-w, 
„żlojy"- punki dla swojej ML,, 
Po raz 17 w histoni seebliW” 
gier, stanęli na., podium z*»* 
ców; “'Ti'''-

Punkty- zdobyli; dla 
vacs- — 4, Karpat' — 
— 2, .Geievlch - 0- t”» 
Nąrduzzl* - 3i Ferrari - 
mini — 1, Dare — 1- 
: Wyniki walk: C’,

Kovaes — Comlnl 53, 
Nąrduzzl - 5:4. Fej-rarl A* 
i Karpat)' — Comlnl 5'4, ftft 
5:3, . .Ferrari 5.0. , /.¾¾

Hamorl — Comlnl S.ń.'i “• ,

?• Gerevlch — 0.
Narduzzl —, O,rav 

morl 5:2, KarpatLiW-
vlch'5»’^

Ferrari — Gerevlch

Comlnl'—, Gerevlch
-Dar, — Gerevlch l

udzl.il

